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Nr. 13i 


Precz z spekulantami! 


Koło polskie odreczyłe, jak wiadomo, decy- 
sjọ 60 do posła Walewskiego, wyklnesając go 
na razie ze swego grona. Orzeczenie wywoła- 
łe w prasie niemieckiej różne zjadliwe komenta- 
rge, do których jednak nie przywiązujemy wiel- 
kiej wagi. Żydowsko niemieczie delenniki czyha- 
ją tylko na sposobność, aby rzacić się na Pola- 
ków, uby dogodzić swej plemiennej nienawiści. 
Żydzi i ich niemieccy przyjaciele, mają zbyt du- 
šo do „czyszczenia* we własnym obozie, aby mieli 
prawo odgrywać rolę nieskazitelnych katonów. 
Ale uchwała Koła ma inne przykre strony ; jest 
ena warunkowa i jakby wahająca, a dotyczy wy- 
padku, co do którego nie można mieć wątpiiwo= 
ści. Już bowiem g oświadczeń p. Walewskiego 
wynika, że prowadzi on różne spekulscje z rsą- 
dem i s żydowskimi przedstębioreami. Nie wie- 
my i nie będziemy rozstrzygać pytania, Czy te 
spekulacje są kodeksualnie karygodne — ale na- 
wet choćby były supełnie legalne — żaden po- 
set, nie $może, nie powinien, niemi się zaj- 
mować, dopóki mandat piastuje. 

Zresztą, Koło miało już sposobność zajmowa- 
nia się osobą p. Walewskiego i jego przyjaciela 
p. Niementowskiego, w głośnej sprawie koleji 
sbaraskiej. Komisja Koła wystawiła wtedy tym 
panom wzruszające świadectwo moralnosci. Otóż 
podniesiono przeciwko tym posłom między inny- 
mi zarzut, że uzyskawszy koncesję na budowę 
kołeji, oddali ją natychmiast niemieckiemu 
przedsiębiorstwu. Z oburzeniem odparł 
p. Niementowski tę „insynnację". I cóż się te- 
raz pokazało? Oto berlińska „Vereinigte Eisen- 
bahn und Betriebs Gteselsekaft" odbyła w Berli- 
nie walne zgromadzenie akcjonarjuszy, a dsłen- 
miki berlińskie podały z niego sprawozdanie. 

Na tem walnem sgromadzeniu robiono ga- 
zządowi Towarzystwa zarzut, że niedość dobrych 
«awyia się przedsiębiorstw, a zwłaszcza, że nie 
powinien brać się do przedsiębiorstw poza gra- 
nicami Niemiec, gdyż takie interesa są niepewne 
i mogą Towarzystwo narazić na straty. Na to 
dyrekcja Towarrystwa oświadezyła, ke właśnie 
ruecz ma Się przeciwnie, że interesa poza gra- 
nicami Niemiec są o wiele lepsze od tych, jakie 
Towarzystwo ma w obrębie cesarstwa niemie- 
ekiego, nadewszystko zań dobre są interesa, któ- 
re Towarzystwo porobiło w Austrji, mianowiele 
Ba kolei tanernskiej, przecinającej pasmo gór 
Tauern, i na kolei Tarnopoi-Zbaraż !! 

Cóż zatem snaczą szumne deklaracje p. Nie- 
mentowskiego ? Jaki walor ma orzeczenie ko- 
misji Koła? Cey nie nasuwa się mimowoli 
myśl, że w Kole przeważa duch pewnej pobła- 
żliwości wobec przewinień zasługujątych na naj- 
smrowsze potępienie. Z pomem Wilkiem pos 
piono bardzo surowo, burdso stanowczo i znpeł- 
nie słusznie; ale ta sama miara powinna i m u- 
si być stosowana do wszystkiech posłów, którzy 
pod osłoną 1 przy pomocy mandatu, puszcza- 
ją się na mniej lub więcej podejrzane, a zawsze 
s charakterem przedstawiciela narodu niegodne 
Bpokalacje... 


Komu sprzyjamy ? 


„Nieprzyjaciele naszych nieprzyjaciół, są na- 
szymi przyjaciółmi !* — Maksyma ta powtarzana 
we wszystkich językach i przeg Wszystkie naro- 
dy, ma takie samo znaczenie i dla nas. Sprey- 
Jamy Japończykom! Nie dla tego, by oni nas 
w jakibądź sposób obchodeili, bo jakikolwiek kie- 
ranek przyjmie historja Świata, interesa nasze 

dą zawsze obce sobie; — ale dla tego, że mę- 
śmie stanęli w obronie własnej niepodległości, 
śmiało rzucili w oczy rękawicę wrogowi, a z bo- 
haterstwem nie częstem w dziejach, prowadzą 
walkę, w której zdolność dowódców rywalizuje 
z bezgranicznem poświęceniem żółnierzy 


Nie było okazji, by do nieprzyjacielskiej twierdzy 
wprowadzić osła objnczonego złotem! Nie było 
okazji, by zdobywać zdrajców workami dukatów, 
a nieposłasznych i upornych słać w Jakaty i ka- 
torge — a jakoś kozacka wojna a la Skobelew, 
nie dała się wobec Japończyków zastosować. — 
Więc nastąpił szereg katastrof, która urok woj- 
skowy Rosji na długi ceus rozwiały, a gnębio- 
nym narodom pogwolą na chwilę odetchnąć. 

Więc przyklaskujemy ewycięskiemun pochodo- 
wi Japończyków, bo biją naszego wroga, który 
od dwóch wieków, kosekwentnie dąży do naszej 
całkowitej zaguby. 

Dobre są sobie te gazety rosyjskie, które na- 
wołują terae do zgody z Polakami. Mogą o tem 
pisać co chcą, gazety czeskie i chorwackie, któ- 
re nahajki kozackiej na swoich plecach nie po- 
czuły — my wiemy co o tem sądsić! Wzorem 
dla nas niech będą nie Finlandczycy, którym 
tak baniebnie zapłacono za ich wierność i celne 
strzelanie do powstańców naszych w roku 1863, 
ale Węgrzy, którzy zawsze i wszędzie stawali 
przeciwko Austrji, dopóki praw swoich nie wy- 
walczyli Pokonanego nikczemnika kopie się no- 
84 — zwyciężonego wroga, trzeba się obawiać 
zawsze. 

A rachunki nasze z Moskwą, są bardzo dłu- 
gie 1 nie dadzą się załatwić lada frazesem 
o wspólności słowiańskiej. Rosja zresztą sama — 
przez usta jednago sgo swoich pisarzów — uwa- 
ža się za państwo słowiańsko tarańskie — i to 
w najnowszej dobie, kiedy zabierać Słowian juź 
nie było gdsie, a apetyt na Asję rósł z dniem 
każdym. Więc gwoii tego wynaleziono nową teo- 
rję, by nsasadnić i usprawiedliwić zabory. — 
Teorja ta, zaczyna widccenie szwankować! 

Czyż trzeba przypominać wszystko co Polska 
wycierpiała od swych „braci-Słowian*. Począw- 
szy od Drewicza, znanego sbója i łupieżcy, co 
sa czasów Konfederacji barskiej, rabował dwory 
szlacheckie i ładowne telegi i kibitki pełne gra- 
bowanych sprzętów woził za sobą, pojmanych 
konfederatów literalnie ze skóry odzierał, a za- 
rzucając obdarte płachty ciała na ksetał zarzu: 
conych wylotów kontusza, wystawiał ich na po- 
śmiewisko swoich sołdatów; — idąc dalej ála- 
dami Suworowa, który wsławił się rzezią Pragi, 
gdzie wymordowano eałą lndność płci obojga, 
a kozackie spisy roznosiły niemowlęta, jako tro- 
fea zwycięstwa; — aż do tego potwora, które- 
mu potomność zostawiła przydomek „Wieszatie- 
la* — a który jest dnehowym potomkiem Iwa- 
na Qłroźnego, tego szaleńca na trenie — bo jak 
Iwan Groźny mordował nietylko bojarów, któ- 
rych wierność podejrzywał, ale i ich rodziny, 
słażbę, poddanych, nawet bydło w stajniach i 
ryby w wodach — tak Murawjew na Litwie w 
roku 1858 — lndność wsi całych wieszał i ssy- 
łał na wygnanie, wsie palił do szczęta, a miej- 
soa, gdzie wsie stały zaorywać kazał; — oto sę 
punkta wytycene naszych obrachanków ! 

Purańczyk wziął górę nad Słowianinem. 

Ileż to rasy spotykaliśmy się z sarsutem, że 
pieszczęśiiwy rck 1863 tyle ofiar niepotrzebnie 
pochłonął, Prawda, walka była tez nadzieji i o- 
fisry olbrzymie. — Ależ czyż nie lepiej ginąć w 
własnej sprawie, na własnej ziemi, jak rossiewać 
kości po obcych siemiach, ga obeą sprawę zwy- 
ciężać i za obcą sprawę ginąć! 

naya twój wexwany do boja bem chwały, 
„l do zwycięstwa, vez zmartwychpowstania!* 

Trudno bes boleści wspomnieć o tych bra- 
ciach naszych, to na pustyniach Mandżarji, w 
obcych szeregach, za obtą sprawę, niosą życie 
swoje w (fierze i ging ma'nie. Krople tych łez 
i tej krwi niech zaweżą na szali Najwyższej 
Sprawiedliwości, która przecież jest jedną tylko 
dia wszystkich narodów, i Wszechpotężną! Ale 
przecież nie sami Polacy, jako obey tej sprawie 
giną tam marnie. Giną tum taką samą Śmiercią 
w boju bez chwały, wszystkie podbite narody 
rosyjskiego caratu. A kto je aliczy? Na stu 


Kraków, Środa dnia 11 Maja 1904. 
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Rok XII. 


Kolos rosyjski, okazał całą swoją wartość. żołnierzy armji rosyjskiej, prawdziwych Moskali, 


to jest wiełkorosjan, nie ma może czterdziesta, 
a ci nie adenacrają się wosle wyjątkowem mę- 
stwem. Tych kacapów znają dobrze w Warsza- 
wie. Zjeżdżają na wiosnę w swoich telegach, — 
dzierżawią rządowe grunta, sadząc na nich ogór- 
ki i kapustę — a inni znów w czerwonei kosznli 
1 mansegestrowych spodniach roznoszą lody po 
mieście, wołając „sachar marożnyj*. Nie wielcy 
to bohaterzy — ale za to dziesięcin żydów ok- 
pią! Oni są podstawią pokojowych zdobyczy reg- 
dowych — bo za wojskiem idzie teu handlarz, 
który się wszędzie daje we znaki, tubylczej lu- 
dności. 

Porozumienie między Słowianami jest może» 
bne tylko na podstawie równouprawnienia wszy- 
stkieh narodów. Dopóki jest kat i ofiara —niema 
porozumienia! Jeżeli mamy być ejedzeni — to 
nam wszystko jedno, czy w moskiewskim kapu- 
śniaku, czy też w pruskiej wasserzupie. 

Kiedy Andrzeja Zamoyskiego zapytywano w 
latach sześćdziesiątych na zamku w Warszawie, 
czego nareszcie Polacy cheą — odpowiedział 
może niepolitycenie, ale dobitnie — „alles vous 
en“ — idźcie sobie | 

Więc sprzyjamy Japończykom i nie wstydzi- 
my się tego. A. R. 

ka z * 

Zamieszczając powyższe zajmujące i trafne 
wywody, nie możemy się powstrzymać od jednej 
uwagi. — Niewątpliwie wszystko nam jedno, czy 
nas „zjedzą* Rosjania esy Niemey, — nam je- 
dnak przedzuewszystkiem o to chodzi, aby się 
„nie dać zjeść“; a stojąc na tem stanowiska, 
trseba koniecznie rogważyć, który nieprzyjaciel 
jest niebezpieczniejszy, któremu łatwiej potrafi- 
my się oprzeć. To zaś zastanowienie prowadeł 
prostą drogą do unormowania naszego stosunku 
do Rosjan i Niemców... 


JBratobójeza wojna o kanały. 


Ustawa wodra z 1901 r. — Jak uchwalono tę u- 

stawą. — Co nagle, to po djable! — Co mówi Ko- 

ło Polskie. — Dyskusja poniedziałkowa, — Koło 
przeciwko Wydział wi krajowemu. 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Ustawa o przekopania kanałów i dróg wo- 
dnych » 1901 r. była uchwaloną zbyś pośpie- 
azBie Stąd płyną liezne braki, niedostatki, wa- 
dy. Obliczono koszta zbyt nisko, opracowano błę- 
dnie stronę techniczną całego projektu. Mści się 
teras po trzech latach ciężko lekkomyślność, 
z jaką sabrano się do całej sprawy. 

Było to w marou 1901 r. Gabinet w zamia- 
rge zachęcenia nowowybranej Izby poselskiej do 
pracy, wniósł tak swane przedłożenie inwesty- 
cyjne (nakładowe), mocą którego kosztem skar- 
ba państwa miano wybudować sześć kolei pań- 
stwowych, oraz poczynić rozmaite ulepszenia w 
zakresie sieci dróg żelaznych. Nakład pieniękny, 
praw ns ten cel, miał wynosić 488,038.000 

oron. 

Ale to przedłożenie nie wystarozało Jebie. 
Z wielu stron podniosły się głosy, że rząd po- 
winien stworzyć wielką sieć dróg wodnyen, czyli 
przebić kanały i uregulować reeki. Dnia 19 mar- 
ea 1901 r. minister kolejowy dr Wittek oświad- 
omył w komisji, że rząd zastosuje się w czasie 
możliwie najprędszym do życzeń Isby w dziedzi- 
nie dróg wodnych. 

I w samej rzeczy. Już dnia 26 kwietnia 1901 
r., ozyli w sześć tygodni po oświadczeniu dra 
Witteka, rząd wniósł do leby poselskiej przedło- 
żenie kanałowe, obliczone na 750 miljonów ko- 
ron. Roboty miały się zacząć w 1904 r. i do- 
bies do końca w ciągu lat dwudziestu. Koszta 
miała pokryć 4-pre. pożyczka, którą państwo 
ehciało umorzyć w ciągn 90 lat. 

W dniu 29 kwietnia 1901 r."przekazano owo 
przedłożenie bez pierwszego czytania komisji 
dróg wodnych. Owa komisja rozpoczęła obrady 


2 z dnta 11 maja 


dnia 15 maja. Referentem jeneralnym był dr 
Menger. Dnia 18-go maja komisja uchwaliła, że 
państwo przekopie kanały Danaj-Odra, Dnnaj- 
Wełtewa, kanał między kanałem Danaj-Odra i 
Eibą środkową, kanał między kanałem Danaj- 
Odra i Wisłą i z Wisły do Dniestra. Kraje mn- 
szą ponieść ósmą część kosztów. Komisja w dn. 
21 maja skończyła swe prace, a Izba poselska 
jaż w dnin 30 maja doprowadziła do końca dy- 
skusję jeneralną nad przedłożeniem wodaem. Dn. 
1 czerwca odbyło się trzecie czytanie w Izbie 
poselskiej, poczem całą ustawę wodną nchwalo- 
no 198 głosami przeciwko 46 głosom. 

Dnia 12-go czerwca cesarz udzielił owemu 
auchwalonemn projektowi sankcji monarszej. 

Te cyfry I daty wskazują, z jaką szybkością 
leba poselska i rząd zabrały się do przeprowa- 
dzenia sprawy, wymagającej stadjów  dokła- 
dnych. W mgnieniu oka zgodzono się wydać se- 
tki miljonów, nawet nie wiedząc dokładnie, któ- 
rędy będą szły owe kanały projektowane. 

Koło polskie już na posiedzeniu klubowem w 
dnia 5 lutego 1903 r. potępiło ten pośpiech. 
Poseł hr. Wodzicki był wtedy zdania, że przy 
nchwalania ustawy popełniono dwa błędy kardy- 
nalne, a mianowicie ten, że uchwalono równo- 
eześnie budować wszystkie kanały, eo jest po 
części nawet nonsensem, a powtóre, że na te 
roboty przeznaczono za małe fundasze. 

W dnia 9 maja r. b. Koło polskie znowu za- 
jęło się sprawą kanałową. Tym razem przecież 
krytykowało nie rząd, lecz Wydział krajowy ga- 
licyjski. 

Wydział krajowy wystosował memorjał do 
rządu i do Koła polskiego w sprawie wyjedna- 
nia noweli do ustawy wodnej z 1901 r. Wydzłał 
krajowy żąda owej noweli w tym samym da- 
ehu, jak opiewa ustawa wodna dla Czech, celem 
zabezpieczenia regulacji górnego biegu rzek ka- 
nałowych. W memorjale wytknięto Koła pol- 
skiemu, że nie należycie zabezpieczył w ustawie 
wodnej interesy Galicji. 

Referentem owej sprawy w Kole był poseł 
Merunowicz. Odezytał odpowiedź, jaką zredago- 
wał na memorjał Wydziała krajowego, która 
wypadła bardzo ostro. Zarzuca pablicznie Wy- 
działowi nieprawdę i nieznajomość faktycznego 
stanu rzeczy. 

Zarzacali też liczni mowey Wydziałowi, że 
lekkomyślnie i niepanktualnie spełnia swoje obo- 
wiązki. Nie dostarczył Koła polskiemu na ozas 
materjału w wielu ważnych sprawach, poczom 
usiłował zrzucić winę na innych. To samo w dłu- 
giem, wybornem przemówienia udowodnił mini- 
ster Piętak. Koło polskie urządziło mu za to 
przemówienie owację. 


„84ŁOS NARODU" 


Objawy opamiętania. 

Wspominaliśmy jaż o artykule jen. Kirejewa 
w „Rusi“, występującym przeciwko wojnie. Wy- 
wody jego są tak zajmujące, ża przytaczamy je 
w całości. Oto co pisze Kirejew: 

W narre 113 „Rasi“ zamieszczony został in- 
teresujący artykuł, podpisany przez „Delfina*, 
p. t. „Od pigmejczyka do kolosa“. Autor jego, 
znawca spraw marynarki, sądzi, że kwestję ty- 
pu naszych przyszłych okrętów należy rozwiązy- 
wać nie inaczej, niż „po wszechstronuem zbada- 
niu historji bndowy okrętów*. (Czy to nie oddali 
rozwiązania kwestji ad calendas graceas? Zda- 
wałoby się, że i obeena wojna dała dosyć mate- 
rjałn do zupełnego wyjaśaienia sprawy.) 

„Ale „Delfin“ robi przytem jeszeze inną, bar- 
dzo trafną uwagę. Wskazując na stronę ekono- 
miezną kwestji, mówi, że niepodobieństwem jest 
dla nas ścigać się w dziele budowy okrętów z 
Anglją — „naszym przeciwnikiem*. — Wedlug 
„Delfina* Anglja wydaje na fotę 153 miljeny 
rubli! (budżet 1903 r.) Rzecz jasna, że na każdy 
przez nas na wodę spnszczcty okręt ona odpo- 
wie budową 3, 4, 5 innych. A zresztą to współ- 
zawodnietwo z naszą rywalką nie jest nam po- 
trzebne. Do pohamowania rozpuszczonej Anglji 
meny Środek bardziej istetny i o wiele tańszy : 
demonetracja w stronie Indji. 

„Sprawa, rozpatrywaua przez „Delfina”, nie 
może być postawiona i rozwiązana samodzielnie; 
rozwiązanie jest łączne z rozstrzygnięciem innych 
kwestji, bardziej ogólnych. Osxywiście, fiota jest 
nam potrzebna, ale w jakich rozmiarach, w ja- 
kiej ilości dag? Jakim wymaganiom powinna 
odpowiadać ta fota? Czego oczeknjemy od niej? 
Gdzie są życiowe, moralne i materjalne inte- 
resy Rosji? Na czem polega jej zadanie Świato- 
we historyczne? Wszystkim tym kwestjom na- 
leży oczywiście dać daleko szerszą podstawę. 

„Odpowiedź na te nowe kwestje zasadnicze 
daje nam nasza historja. Ona to wskazuje, ona 
określa nasze zadania naprawdę światowe. Z woli 
Boga, Rosja stała się pierwszem prawosławnem 
i pierwszam Słowiańskiem mocarstwem. Niema 
najmniejszego, żadnego powoda, aby zmieniła się 
na pierwsze mocarstwo mongoło-baddyjskie. 

„Niektórzy ladzie twierdzą, że na pobrzeżu 
Oceanu Spokojnego mamy jakieś niezwykle wa- 
żne, drogocenne interesy, że niewiadomo dlatze- 
go musimy nim zawładnąć, że tam są bogactwa, 
chwała i honor, po które trzeba tylko wycią- 
gnąć rękę. Twierdzą, że los pędzi nas na ten 
Wschód Daleki, jak niegdyś pędził berbarzyń- 
skich Germanów na rozkładające się cesarstwo 
rzymskie. Ale zapominamy, że, aby to wszystko, 
aby tę szezęśliwość (?) osiągnąć, musimy zerwać 
nasz łącznik historyczny i moralny z naszym 
Wschodem prawosławnym, słowiańskim, pozosta- 
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wisjąe go na pożarcie naszym współzawodnikomi 
Nie przesadzam, nasi megalomani zapominają 
przytem, że, aby zawładnąć Oeeanem Spokojnym, 
musimy poprzednio rozbić i to mocno rozbić Ja- 
ponję, Anglję i Stany Zjednoczone. Ale, znowa 
dlaczego ? 

„Jeżeli spojrzymy na tę sprawę z bardsiej 
zimną krwią, rozsądniej, to przekonamy się, że 
na Dalekim Wschodzie interesów moralnych nie 
mamy Żadnych, a nasze interesy materjalne są 
tak jak najmniejsze; że do obrony tych intere- 
sów wystarczy niewielka flota; Że nie mie- 
liśmy tam żadnych moralnych ani ma- 
terjalnych zadań; że wszystkie nasze 
zadania, polityczne, kultaralnei eko- 
nomiczne znajdują się na naszym 
Wschodzie najbliższym, a może jeszcze bar- 
dziej wewnątrz Rosji; że daleko korzystniejszom 
będzie dla nas zawojowanie pustkowi i biot, 
obejmujących trzecią część, jeżeli nie dwie piąte 
całego naszego terytorjum, okalające nawet zbli- 
ska naszą stolice północną. Podbój ten jest i po- 
trzebniejszy i łatwiejszy i tańszy! Będziemy ta 
pracowali u siebie w domu, każdy wydany rubel 
zostanie się u nas, w ręku naszego zbiedzonege 
chłopa. 

„Kiedy te proste prawdy będą przez nas 
uznane, wtedy wyjaśni się również kwestja, cze- 
go mianowicie mamy wymagać od naszej przy- 
szłej floty i na eo ona jest nam potrzebna; wy- 
jaśni się również kwestja, postawiona piasz 
„Delflna* z jakich i ila typów statków powiana 
się składać ta flota ? 

„Powtarzam: gdybyśmy w chwili obecnej 
mogli postawić kwestję objektywnie, gdybyśmy 
mogli rozpatrzeć ją możl'wie chłodno bez wzglę- 
du na szarpiące sercem uczucia, to przekonali- 
byśmy się, że żadnych zadań na Dale- 
kim Wschodzie nie mamy, powtarzam, 
żadnych, z wyjątkiem stworzonych 
sztucznie; że do obrony ich niema co budo» 
wać wielkiej floty; że niema eo rejnować sig 
na nią i że możemy uzyskaną stąd oszezędnoś 
zażytkować z wielkim pożytkiem, choćby np. na 
podniesienie poziomu naszych wiadomości te- 
chnicznych. Oszywiście nie staaiemy się przez 
to knltaralniejsi, bardziej wykształceni, ale przy- 
najmniej będziemy bili Japończyków. Czem wy- 
tłómaczyć ich powodzenie? Oczywiście nie bra- 
kiem zalet moralnych n naszych wojaków; prze- 
cież bohaterstwo nie może być większe, niż 
w boja pod Czemulpo! Japończycy biją nas swo- 
ją techniką, choć kulturalnie są nieskończenie 
od nas niżsi(?); są to dzikusy (?), które przy- 
awoiły sobie technikę europejską. 

„Czy to, co wyżej powiedziano, oznacza, że 
możemy albo powinniśmy zachować się wobet 
wojny obecnej jakoś obojętnie, apatycznie? Nie, 
stokroć nie! Powinniśmy prowadzić ją do końca 
z całą energją, na jaką nas stać. Mnsimy bić 
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Artura Gruszeckiege. 
36 (Ciąg dalszy). 
Już iagodniejszym tonem zganił to i owo, 
skrzyczał celarkę, liczącą papierosy, za powolną 
robotę i przeszedł do sali pierwszej. 

W sali było duszno i gorąco, pył tytnniowy, 
oddechy pracownie i ieh pot, wytwarzały nie- 
miłą woń, a że piece były silnie ogrzane, więc 
wiele robotnie chcąc lżej oddychać i mieć swo- 
bodę rachósy, rozpięło bluzki, staniki, białe ka- 
fteniki i odsłoniły szyje, a nawet część gorsu. 

Asystent zwolna przeszedł salę, wrócił i po- 
czął kontrolować poszezególne maszynki. Roz- 
drażniony bezowocnóm poszukiwaniem ganił ro- 
botę, łajał zmarnowanie tytuniu i gile, aż nagle 
przy maszynce piętnastej dostrzegł Stasię. 

Patrzył i wydała mu się mniej piękną i po- 
nętną w tem otoczeniu, cała pochłonięta swem 
nakładaniem w blaszkę. Dojrzał jednak przy roz- 
piętym kaftanika ok_ągłą, białą szyję, białą ob- 
szewkę wygorsowanej koszali i zgrabny ruch 


9 . 

Podszedł bliżej i spytał tonem urzedowym, 
szorstkim : 

— Jak się nazywasz ? 

Bobotniet przastały pracować, a nie wiedząc 
o którą pyta milezały. 
No, ty, nakładaczka ? — wskazał palcem. 

Wstała z krzesła i zalękniona powiedziała : 

— Żagielska. 

— Dawno tutaj ? 

— Pięć miesięcy. 

— Hm... róbcie dalej. 

Pięć pracównie miaszynki puściły w rach swe 
wyćwiezone ręce. 

Asystent stał i przypatrywał się bacznie ma- 
dy ona raczej Stasi, aniżeli mechanicznej 
robocie. 


Jednak dla zachowania pozoru wziął w palec | 


papieros, przyjrzał mu się; starannie, ee wpra- 

wiało robotnice w gorączkę oczekiwanej nagany 
i klątew, tak że wypychaczka zepsuła z wiel- 
kiego strachu dwie giley, a Florka zasuwaczka 
źle wsunęła mundsziuk. Obie pospiesznie a nie- 
znacznie ukryły popełnione błędy. Zdawało się 
im, że asystent dojrzał to i zaczerwienione przy- 
gotowały się w duchu na ostrą nagane; gdy na- 
gle asystent zawołał : 

— Hej, Pannel ! 

Dozoree pośpieszył szybko i wybełkotał gło- 
sem zastraszonym : 

— Słucham pana asystenta. 

— Od czasu do czasu należy zmieniać zaję- 
cia robotnie, by w razie wypadku mieć dosta- 
teczną ilość zastępczyń. Zrozamiałeś ? 

— Tak jest, panie asystencie. 

— Ta nakładaczku, — wskazał ręką na Sta- 
się, — może się wyrobić na dobrą robotnitcę. 
Dasz jej przy sposobności rozbicia maszynki 
miejsce zasawaczki. 

— Rozumiem panie asystencie. 

Stasia zaramieniła się z radości i spojrzała 
z wdzięcznością na przełożonego, który łaskawie 
się uśmiechnął i skierował się do swego biura. 

Cygarniezki, zwłaszcza młodsze, w chwilo- 
wych przerwach pomiędzy jeduym a drugim pa- 

ierosem, rzucały ciekawe Spojrzenia! na Stasię, 

a wzrok ich wyrażał pewne !ekceważące zdzi- 
wienie, eo mógł upatrzeć asystent w tej dziew- 
czynie, że tak ją wyróżnił. 

Bronka z gorzką zazdrością spojrzała na świe- 
żą twarz koleżanki I gniewnie szepnęła : 

— Podawaj prędzej... nie gap się! 

Zasuwaczka Florka rzekła z cicha nie bez 
zazdrości : 

— Ty mass szczęście | 

— Nie ciesz się głupia, to trwa krótko. 

Starsze cygarniezki były najzupełniej oboję- 
tne, gdyż widziały w swem życiu fabrycznem 
tyle nagłych wzniesień się faworytek i naglej- 
szy ich upadek, iż nie ich to nie dziwiło. 

Dopiero przy południowej przerwie zawrzało 


na kurytarzn jak w ula i biegły do ubierającej 
się Stasi, przyglądsjąc się jej pilnie. 

.— Nie szczególnego, zwykła sobie dziewezy= 
na, — mówiły wzruszając ramionami. 

Mańka, która dzięki dozorcy miała pewien. 
rodzaj powagi w sali pierwszej, zbliżyłe się ró- 
wnież do Stasi, a obejrzawszy : 

— Oślepł ten asystent, czy co? — zaśmiała 
się drwiąco i poszła dalej. 

Do rozmawisjących z pierwszej sali przybie- 
gly robatniee wychodzące z trzeciej sali i za- 
wołały : 


— Wiecie co się stało u nas?..: Nigdy niə 
zgadniecie ? 

I te tym, tamte owym udzielały wielkiej 
nowiny. 


— Asystent zwymyślał Tereskę... ukarał... 
połamał papierosy... 

— Znalazł sobie nową — zawołała Zośka 
z pierwszej sali, znana ze ziośliwości — jedną 
odprawia, drugą targuje. 

Wybuchły Śmiechy, drwiny, natrząsania... a 
gdy na schodach spotkały się cygarniczki s in- 
nych sal, rozmowa przemieniła się w głośny 
war. 

F Stasia musiała wysłuchać część tych rozmów 
zaprawionych drwinami i złośliwemi uwagami, 8 
cygarniezki nie czyniły tego przez zazdrość o 
względy asystenta nielabianego, ale były podrać 
nione niesprawiedliwością, by nakładaczka świe- 
ża, z ominięciem innych pracownie starszycie, 
otrzymała wyższą płacę, dlatego, że jej twarz 
spodobała się. 

Słowa te towarzyszek smagały ją jak biczem, 
zrazu broniła się, usprawiedliwiała, lecz widzące 
niemal wszystkich przectw sobie, przyśpieszała 
kroku, byle jak najprędzej zniknąć. 

Ta gorączkowa ciekawość obaczenia twarzy 
i postaci Stasi nie ustawała 1 po obiedzie. 

Korzystając z pauzy piętnastominutowej po 
trzeciej godzinie, przyszła na kurytarz Tereska 
z trzeciej sali i zwracając się do Mańki rzekła: 

— Pokaż mi tę nową lalę. 

(Giąg dalszy nastąpi! ; 
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się, bić się aż do końca, póki nie pobijemy Ja- 
pońezyków na kwaśne jabłko, co oczywiście sta- 
nie się na lądzie(?) Ale ezy to powinno Bam 
przeszkadzać pomyśleć zawesasu o tem, do czego 
powinniśmy dążyć na Dalekim Wschodzie? Po- 
winniśmy zawezasu rozpatrzeć warunki, które po- 
dyktujemy zwyciężonym*. 
Rosyjska krytyka planów Kuropatkina. 

Jakkolwiek dzienniki rosyjskie zadają sobie 
wiele trudu, by wytłomaczyć publiczności, że 
przekroczenie przez Japończyków naturalnej gra- 
nicy mandżurskiej nie jest jeszcze wielkim Bu- 
kcesem, ponieważ w planach wojennych Kuro- 
patkina było przewidziane, opinja publiczna po- 
drażniona jest mocno rozmiarem strat, z jakiemi 
przeprowadzenie tego „planu“ było połączone i 
zaczyna szukać winowajców. Cała niechęć zwra- 
ea się w pierwszym rrędzie przeciw Kuropatki- 
nowi, do którego osoby przywiązywano tyle na- 
dzieji. Zarzucają Kuropatkinowi, że formując je- 
den kcrpus „mieszany“, z części dwóch innych 
korpusów, niepotrzebnie rozerwał taktyczny po- 
dział wojenny i wojska oddał pod komendę nie- 
znanych dowódców. Ostro też ganią „zupełnie 
niedostateczne wyposażenie w artylerję tego 
„mieszanego“ korpusu; w polączeniu z jedną ba- 
terją kozacką posiadał on pięć baterji w sile 
ezterdziestu dział, a io przeciwko stu działom 
japońskim. ; 

W związku z tym jednym błędem wyłania 
się pytanie, kto ponosi odpowiedzialność za to, 
że pozycji nad Jalu nie opuszczono zawczasu, to 
jest 29, lub choćby 30 kwietnis? Winowajcą — 
według raportu Kuropatkina z 4 maja — nie jest 
jenerał Kasztaliński, gdyż ten otrsymał roskaz 
od swego bezpośredniego przełożonego jenerała 
Zaruliecza, by w dawnych pozycjach wytrwał. 

Nasuwa się więc pytanie, czy jenera? Zazu- 
licz działał wedłag własnego przekonania, czy 
też wedłag rozkazu Kuropatkina. Te wszystkie 
nierozwiązane kwestje sprawisją, że w publiczno- 
šei rosyjskiej wzrasta nerwowy niepokój i pessy- 
mizm, zwłaszcza, że wiara w prawdziwość ra- 
portów urzędowych i uspakajających komentarzy 
prasy, osłabła wcbee zupełnie odmiennych i to 
wcześniejszych doniesień dzienników xagrani- 
eznych. 

W Llaojang. 

W „Russk. Inw.* wojskowy feljetonista Kra- 
snow pisze, że gdy przyszła wieść o pierwszej 
bitwie (15 mares) Kozaków z Japończykami pod 
Czondżu na Korei, w całym sztabie na Liaojanie 
o tem tylko wciąż rozmawiano: „Na dworcu ko- 
lejowym, gdzie co dnia przychodzi na obiad i ko- 
lację większość cficerów, gdzie od rana do pô- 
źnej nocy tłcczy się mnóstwo Jndu, a gruzini, 
rosjanie i ch hscy „boyowie* podają piwo, roz- 
parzoną zupę z dolaną nieraz zimną wodą, oby- 
dne kotlety i mętną hertatę, gdzie siedzą jene- 
rałowie, cficerzy sztabowi, oficerzy przechodsą- 
tych oddziałów, kaukazczykowie z oddziału Gro- 
mowa, lekarze, dostawcy, siostry z €zer onym 
krzyżem na białych przepaskach, wesołe osoby z na- 
różowanemi twarzami i w pstrokatych kapelu- 
szach; gdzie szumnie, tłumnie, nadymiono ci 
papierosów, gdzie wydarzają się najniezwykle: z9 
spotkania, gdzie dowiadują się wszystkich nowin o 
Japończykach, o rzeczach przeszłych i przy- 
szłych, gdrie zaznajamiają sięze sobą, załatwiają 
sprawy i robią umowy — otóż na tej stacji nie 
mówiono o niczem, tylko o bitwie jen. Miszezen- 
ki. Oficer sztabowy opowiada: 

— Mówią, że widać było, jak u Japończy- 
ków padały konie i ludz' 


Z życia jenerała Zazulicza. 

Korespondent rosyjski jednego z niemieckich 
dzienników przypomniał, że jenerał Zasnlicz 
głównodowodzący wojskami rosyjskiemi nad Ja- 
lu, jest bratem słynnej Wery Zazuliez, nihilistki 
rosyjskiej, która w r. 1878 wykonała zamach 
na jenerała Trepowa, oberpolicmajstra w Mo- 
skwie. Jenerał Zazulicz, wówczas jeszcze młody 
oficer, podał do cara Aleksandra II prośbę, 
a zmianę nazwiska rodowego, lecz car w bar- 
dzo łaskawem piśmie odmówił, zaznaczając, że 
trudno brata winić za czyny siostry. Zazulicze 
pochodzą z drobnej, ale starej szlachty rosyj- 
skiej. 

Warunki pokoju. 

„Mosk. Wied.“ w jednym z ostatnich nume- 
1ów zamieściły artykuł, w którym jest mowa o 
tem, jakie powinny być wyniki wojny obecnej. 
A zatem : 

„l) Korea raz na zawsze powinna być przyłą- 
ezona do psństwa rosyjskiego, tem bardziej, że 
Jaż sama dwukrotnie prosiła o przyłączenie oraz 
o protektorat Rosji, a teraz rząd jej połączył się 
z wrogami Rosji. Należy pamiętać, że uczynił 
to rząd, a nie upadający pod brzemieniem cier- 
pień naród, który cały, co do jednej osoby, cią- 
ży ku Rosji; przytem sam obszar Korei wcina 
się klinem w nasze posiadłości. 

2) Wyspa Kiu:siu powinna być zajęta i ufor- 
tyfikowana jako straż przednia naszego długiego 
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i przeważnie na długie jeszcze lata bezbronnego 
nowego wybrzeża. 

3) Formoza ma być zwróeona swemu należy- 
temu władcy —— Chinom, my zaś winniśmy s0- 
bie tylko zastrzedz odpowiedni port, w którym 
moglibyśmy urządzić stację węglową i ufortyf- 
kowaną pozycję na potrzeby floty. 

4) Na Japonję powinna być nałożona taka 
kontrybucja, (na której spłatę powinna pójść i cała 
jej fota wojenna), któraby na całe dziesiątki 
lat zniechęciła naszego niespokojnego sąsiada do 
wszelkich prób przedsiębrania nowych awantur 
wojennych. Nie to nie szkodzi, że Japończycy 
będą mieli msło pieniędzy; można wziąć serje 
papierów pożyczek państwowych. Niech płacą 
choćby przez wieki i wspominają o wojnie, roz- 
poczętej nie przez nas, lecz przez nich*. 

„Mosk. Wied.* to najpodlejszy dziennik ro- 
syjski, nadworny organ cz ynowników i popów, 
ziejący nienawiścią do Polaków i Kościoła kato- 
lickiego. Jakże Śmiesznie wyglądsją powyższe 
fanfaronady, na tle klęsk rosyjskich. 


Wiec kobiet polskich w Bytomiu. 


W niedzielę po południu odbył się zapowie 
dziany poprzednio wiece polskich kobiet w Byto- 
miu na sali Sanssouci. 

Wiec ten był wspaniałą manifestacją naszej 
wspólności Barodowej z całą Polską i to mani- 
festacją tem donioślejszą, że zgotowały ją nie- 
wiasty polskie, które stać chcą i — mamy na- 
dzieję i przekonanie — będą na straży naszych 
skarbów narodowych. 

Na zakończenie wiecu odezytano i uchwalono 
jednogłośnie następującą rezolucję: 

„Ponieważ wszyscy, mówiący jednym języ- 
kiem, należą do jednego narodu i są dziećmi jo- 
dnej watki Ojczyzny ; 

ponieważ jedynie w języku ojczystym ezło- 
wiek może kształcić i rozwijać swego ducha i 
jedynie za pomocą języka ojczystego może du- 
szę i myśl podnosić do Bogs; 

ponieważ każdy człowiek powinien uezyć się 
i oświecać, aby coraz lepiej poznawał obowiązki 
swoje względem Boga, rodziny i społeczeństwa, 

przeto my zgromadzone na Wiecu kobiety 
górncśląskie, oświadczamy niniejszem uroczyście 
przyrzekawy, że 

1) poezuwać się będziemy stale do wspólno-. 
ści i jedności z polskim Barodem i każdego Po-' 
łaka i Polkę uważać za brata i siostrę, i że to 
poczucie wszczepiać będziemy w serca naszych 
dzieci ; 

2) starać się będziemy ze wszystkich sił, aby 
dzieci nasze nauczyły się w mowie ojczystej czy- 
tać i pisać i aby w tej jedynie mowie modliły 
się i przystępowały do świętych Sakramentów; 
aby mowę ojczystą po ojcach odziedzieczoną ko- 
chały i szanowały nad wszystko ; 

3) dążyć będziemy same do coraz większej 
oświaty, czytać polskie pisma i książki, aby stać 
się świadomemi swych obowiązków obywatelkami 
i przyszłe pokolenie wychować na chwałę Boga 
i pożytek polskiego narodu. 

To przyrzekamy uroczyście w imię miłości 
świętej Wiary katolickiej i ojczystej polskiej 
mowy“. 

O przebiegu wiecu rozpiszemy się jutro ob- 
szerniej. 


Sensacyjne fałszerstwo. 


Przed 2 dniami wykryto we Wiedniu bandę 
fałszerzy. Aresztowano dra Herm. Liebła denty- 
stę, Jego brata, Ernesta dentystę techn, dawną ko- 
chankę Marję Zlamal, obecnie zamężną za lito- 
grafem w Zagrzebiu i drugiego jej brata Leo- 
polda Liebla, fabrykanta. 

Bracia Liebl dentyści, byli znani w szero- 
kich kołach Wiednia i uważani za ludzi zamo- 
żnych, którym atelier przynosi znaczne dochody. 
Obaj ci bracia są żonaci. Trzeci brat Leopold 
Liebl, fabrykant prowadził przedsiębiorstwo pod 
cudzą firmą i uchodził również za zamożnego. 

Przed paru dniami sapłacił jeden z braci no- 
tą 100 koronową.] Równocześnie pojawiło się w 
obiegu 7 innych fałszywych banknotów, udatnie 
naśladujących prawdziwe; jednakżenawcy odkryli 
odrazu iż są fałszywe. Puszczono w ruch policję 
która wpadła odrazu na trop. Skonstatowano, że 
noty nie były robione w Wiedniu. Zmobilizowa: 
no więc wielką liczbę agentów, aby się 
przekonać czy bracia Liebl nie są w styczności 
z kimś poza Wiedniem, i rozstawiono ich na 
dworcach kolejowych. I rzeczywiście pociągiem 
z Zagrzebia przyjechała młoda kobieta, elegane- 
ko ubrana, na którą czekał na dworcu Herman 
Liebl. Wsiedli razem do fjakre i pojechali do 
mieszkania Liebla. Kiedy wychodziła z jego 
mieszkania z powrotem, została w sieni areszto- 
wana. Była to właśnie 31-letnia Marja Zlamal, 
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niegdyś kochanka Hermana Liebla. Stosunki ich 
dawne zerwały się ì dopiero przed kiiku miesią- 
eami spotkał się z nią Liebl przypadkowo w Gracu. 
Dowiedział się od niej, że wyszła za mąż,że mąż 
jej jest litografem, któremu źle idzie i że; sama 
ma magazyn mód, odrazu powsiął zamiar uży- 
cia litografa do fałszerstwa banknotów. Ten u- 
legł naleganiom żony, która nie mogąć się o- 
przeć namowom dawnego kochanka, skłaniała go 
do tego. Ułożono pian. Postanowiono opuścić 
Graz i przenieść się do Zagrzebia, gdzie lito- 
graf otworzył nowy zakład, i zaczął l.tografo- 
wać — przeważnie 100 koronówki, które mieli 
puszeząć w obieg bracia Liebl w Wiedoiu. 

Bracia Liebl dentyści Herman i Ernest zo- 
stali aresztowani w swojem mieszkaniu, Ajenci 
policyjni ndali się do atelier, niby jako pacien- 
ci, gdzie czekali cierpliwie, dopóki pacjent, któ- 
rym właśnie dentyści byli zajęci, nie wyszedł. 
Wówczas oświadczyli im, że są uwięzieni. 

Leopolda Liebla nie znaleziono w mieszka- 
niu. Był w kawiarni, w której zmieniono pierw- 
szą faśszywą 100-koronówkę. Urzędnicy policyj- 
ni kazali go wywołać przez posługacza publi- 
cznego. W drzwiach kawiarni został aresztowany. 

Powodem, który to całe towarzystwo spro- 
wadrił na bezdroża, było życie nad stan. Lieblo- 
wie mieli kosztownie, ze zbytkiem urządzone 
mieszkanie, wydawali bardzo wiele, eo właśnie 
zwróciło na nich podejrzenie o fałszerstwo, a 
zwłaszcza grali namiętnie na wyścigach, gdzie 
przegrywali znaczne sumy, co przyjmowali z naj- 
zupełniejszym spokojem. Ażeby fałszerstwo się 
nie wykryło, wydawali banknoty na torze wy- 
ścigowym, bo tsm niema przy dużym obrocie 
czasu na dokładne przyglądanie się. To też do- 
piero 100 koronówka zmieniona w kawiarni sdra- 
dziła ich. 

Ernest Liebl ma już za sobą przeszłość kry- 
minalną. Był oskarżony o dopuszczenie się nie- 
obyczajnego występku na 17-letniej pacjentce. 
Został skazany na 6 miesięcy ciężkiego więzie- 
nia, ale trybunał kasacyjny uwolnił go, ponie- 
waż wykazał swoje alibi, od winy i kary. 


ZE SWIATA. 


Nowy wynalazca polski. Pisma gór- 
nośląskie podają senzacyjną wiadomość, którą, 
gdyby nie pochodziła ze źródeł niemieckich, — 
możnaby uważać za bajkę. 

Oto zwyczajny robotnik górniczy Wojciech 
Ludwig, rodem z Szopenie, Polak, zgłosił się w 
tych dniach do szybu Richtoven, prosząc o ur- 
lop i zaliczkę na podróż, gdyż zaproszony został 
przez ministerjum wojny do przedstawienia swo- 
ich wynalazków. Urzędnik, do którego się zgło- 
sił Ludwig, uważał górnika za zwykłego oszu- 
sta, ten jednak wyjął dwa dokumenty rządowe, 
z których się okazało, że w czasie wolnych chwil 
górnik zajmował się stadjowaniem broni i że u- 
dało mu się wynaleść nowego rodzaju armatę 
maszynową i dwie konstrukcje karabinów. Pole- 
eit on jednemu z katowickich biur technicznych 
wykonać odpowiednie rysunki i przesłał je mi- 
nisterjum wojny. Wkrótce otrzymał zawiadomie- 
nie, że jego rysunki wręczone zostały tajnej ko- 
misji specjalnej, która ma bliższe szczegóły o 
jego wartości doniesie. W ubiegły piątek otrzy- 
mał on rzeczywiście wezwanie do tejże komisji, 
aby bezzwłocznie przybył do Berlina. 

Wojciech Ludwig naturalnie dostał w tej 
chwili urlop i żądaną zaliczkę. Wynalazca liczy 
zaledwie 20 lat; nie był żołnierzem i karabina 
wojskowego w ręku nie miał, dokumenty jednak 
przedstawione przez skromnego robotnika górni- 
czego, dowodzą prawdy o jego wynalazkach, a 
biuro techniczne, które wykonywało mu rysunki, 
ofiarowywało natychmiast Ludwigowi 36.000 ma- 
rek za sprzedaż swych wynalazków, suma ta je- 
dnak wydawała mu się za małem wynagrodze- 
niem. Urzędnikom kopalni zwierzył się, że roz- 
wiązał jnż sprawę powstrzymania od zatonięcia 
nawet bardzo ciężko uszkodzonych wojennych o- 
krętów. | 

Wojciech Ludwig dotychczas z ;Berłina nie 
wrócił, a jak wtajemniczeni utrzymują, ministe- 
rjum wojny zatrzyma go prawdopodobnie na sta= 
ie w pracowniach swoich. 

w 

Tajemnica Glamis Castle. Że roman- 
tyka nie przeżyła się jeszcze, świadczą opowieści 
i histocje, krążące obecnie w Szkocji z ust do 
ust, z okazji śmierci lorda Karola Strathmore, 
zmarłego niedawno w Bordighera. Mianowicie o- 
powiadają, że zamek lorda Karola, Głamis Ca- 
stle, w jego dobrach w Forfarshire, kryjs w so- 
bie jakąś wielką tajemnicę. Tajemniea ta znaną 
jest tylko głowie rodu jego spadkobiercy, któ- 
rego wtajemniczają po przyjścia do pełnoletno- 
ści, i jeszcze trzeciej osobie, a żaden z posiada- 
czy nie zdradził jej jeszcze. Lord Strathmore, 
proszony raz przez pewną damę © wyjaśnienia, 
odrzekł: Gdybyś pani tylko przeczuć mogła o 
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to się tu roaehodai, dziękowałabyś Bogu na klęcz- 
kach, że nie wiesz o tej tajemnicy. 

Chociaż zamek za życia lorda Karola był o- 
twarty dla zebrań towarzyskich, przecież każdy 
gość, bawiąey w tych murach, wyczuwał obe- 
eność tej tajemniey, czy to podezas zabaw, ezy 
przyjęć, a nawet podezas wielkich uroczystości 
w roku zeszłym, urządzonych z okazji złotego 
wesela lorda. 

Wszystko, eo do tej pory wiadomo o tajerani- 
cy rodu i zamku, odnosi się do tego jedynie, że 
stoi ons w związku z pewnym ukrytym poko- 
jem. Według opowieści przebywa tam jakaś dei- 
wng istota o niezwykle podeszłym wieka, pół- 


ezłowiek, pół-zwierzę, o przerażającej powierz- " 


ehowności, owo „wcielenie przekleństwa, ciątą- 
eego nad rodem“. Opowiadają także, że giy nad 
zamkiem zapadnie noe, po głuchych kucytarzach 
i krużgankach zamkowych przesuwa się „biała 
dama“, cicho, bez szelestu, bez echa, ma to być 
według wierzeń ludu upiór owej jedynej kobiety, 
która odkryła tajemnicę, a której za karę od: 
cięto ręce i nogi i wydarto język, aby tajemniey 
mie zdradziła. 

Według innych wersyj, w ukrytym pokoju 
przechowują kości jeńców, pobranych za ezęsów 
zawieruchy dziejowej w Szkocji do niewoli i za- 
głodzonych. 

W ostatnich czasach zaszedł w zamku wy- 
padek, który zdaje się potwierdzać istnienie „ta- 
jemniey Glamis Castle“. Oto bawiący w gości- 
nie u lorda młody lekarz powróctwszy pewuego 
rasu z polowania zauważył, że w jego pokoju 
sypislnym plama na dywanie, którą poprzednio 
przypadkowo zauważył, zmieniła swe położenie. 
Był to znak, że dywan posnnięto. Rozpocząwszy 
poszukiwania odkrył on pod dywanem tajne drzwi- 
czki, a po ieh otwareiu ujrzał wiodący w głąb 
korytarzyk. Nie namyślejąe się długo, zapuścił 
Bię ze świecą w przejście, ale jaż po kilkanastu 
krokaek kurytarz się kończył ścianę cementową; 
cement był jeszcze mokry, widocznie zamurowa- 
nia dopiero eo ukońesono. Lekarz poezął zeskro- 
bywać cement, ale widząc bezzelowość posznki- 
wania, zarzucił robotę i powrócił do pokoju. — 
O eałej sprawie naturalnie zamilezał. Nazajutrz 
otrzymał od lorda bardzo grzeczny list z uwia- 
domieniem, że do jego dyspozycji stoi zawsze go- 
towy powóz, który go odwiezie do najbliższej 
staeji kolejowej. 

Innym razem znowa, gdy podezas jakiegoś 
deszezowego dnia większe towarzystwo saba- 
wiało się w wielkiej sali zamku, zjawił się na- 
gle wśród gości gospodarz i rzekł: proszę wazy- 
stkieh, aby się natychmiast udali do swoich po- 
kojów i pozostali tam tak długo, aż usłyszą głos 
dzwonka“. 

Wszyscy przerażeni wybiegli z sali, a gdy 
po 20-tn minutach na odgłos dzwonka zeszli się 
znowu, nikt nie miał odwagi zapytać lorda 0 
przyczynę tak niezwykłego zarządzenia. 

Obeenie tajemniea zamku Spoczywa w rękach 
lorda Glamis; jego syn, urodzony w 1884-tym 
roku, dojdzie wkrótee do pełnoletności i stanie 
się posiadaczem „tajemniey Glamis Castle“. 


- KRONIKA. 


Kalendarzyk ksśelelsy. Dziś środa Mameria biskupa 
wyznawcy i Franciszka de Hier; we czwartek Wniebo- 
wstąpienie Pańskie. Pankracego męczennika i Germana 
biskupa wyznawey. 

„Kalendarzyk astreusmiozny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minat 3, zachód przypada o godz. 7 mi- 
nat 9, długość dnia godzin 15 minnt 6. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan ! 


„Kalwaryjska Odyssea“. Odnośnie do notatki 
pod tym tytułem w numerze 103 daia 13 kwietnia 
b. r. prosi aas dyrekcja kolei państwowych o zamie- 
szozenie następującego sprostowania: 

„Nieprawdą jest, jakoby na drodze przecinającej 
tor kolejowy w pobliża stacji Kalwsrja trzeba było 
czekać blisko godzinę na otwarcie rampy z powodu 
ruchu pociągów i szybowania. Ze stacji kolei pań- 
stwowej w Kalwarji do Zebrzydowie nie potrzeba 
wcale przejeżdżać przez tor kolejowy, zaś x Kalwarji 
miasta ku Zebrzydowicom prowadzi główna droga 
wiaduktem ponad kolej. Rampy na drogach bocznych 
bywają zamykane ściśle wedłag przepisjw kolejo- 
wych 5 minut przed nsdejśsiem pociągu, lub też bəz- 
pośrednio przed wjechaniem pociąga przetokowego, 
to też o godzinnych przerwach rucha wozowego na 
drogach przecinających tor kolejowy mowy być nie 
może. Nie było też w tej mierze dotychczas zażaleń 
ze mtromy pubitoznośsi, chociaż jak to sam korespon- 
demt pcdn”si, pogrzeby ową ramyą prrechodza”. 


Figury N. Panny na Maj 
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Usnając, że korespondent nasz mógł z podrażnie- 
mia przesadzić trochę czes czekania, musimy za:na- 
czyć, że o ile masze informacje sięgają, najkrótsza 
droga (powiatowa) do Zebrzydowie, prowadzi rzez 
rampę kolejową, można zaś jechać jeszcze inuą dro- 
ga boczną, ale jazda trwa wtedy smacznie dłażej.f 

Wystawa przemysłowa w Łińocucłe. Zapowie- 
dziana już w dziennikach ośmiodniowa wystawa prze- 
mysłowa połączona będzie z wiecami i wystawa by- 
dła włościańskiego. Program jest następujący: 1-go 
czerwca o gods, 9 rano uroczyste nabożeństwo w ko- 
boicie parafjalnym, poczem zebranie na placa wysta- 
wy 1 uroczyste jej otwarcie. Wieczorem raat w kasy- 
nie miejscowem. 2-go oxerwca wiec rolników. 3 go 
czerwca bezpłatne zwiedzanie wystawy przez daiatwę 
szkolną. á go czerwca powiatowy zjazd członków Kó- 
łek rolniczych. Rano gremjalne zwiedzanie wystawy, 
po południu zbiorowa wycieczka do Rakszawy dla 
zwiedzenia zakładów tkackich. 5 go czerwca po po- 
łudniu wielki festyn ludowy. 6-go czerwca poziedze- 
nie pełnej Rady powiatowej. Głremjalne zwiedzanie 
wystawy. Po poładniu o gody. 4 wiec przemysłowy. 
-go czerwca wystawa i premjowanie bydła włościań - 
skiego. 8 go czerwca przyznanie medali wystawowych 
i zamknięcie wystawy. Ponadto urządzoną będzie lo- 
terja fantowa, która trwać będzie przez ozas wysta- 
wy, wieczorem zaś codziennie ed godz. 6 do 8 od- 
bywać się będzie koncert muzyki. 

Jak z powyższego programu można już ocenić, 
wystawa zapowiada się Świetnie. Będzie ona jakoby 
wielką uroczystością powiata łańcackiego. Komitet 
wystawy chcąc umożliwió udział w wystawie prze- 
mysłowcom, którzy się jeszcze nie zgłosili, przedłożył 
termin zgłoszenia się i nadsyłania przedmistów m 
wystawę do 20 b. m. 

Adres: Komitet wystawy w Łsńoacie na ręce p. 
Kazimierza Wiercińskiego. 

Krwawa bójka. Ze Lwowa donoszą nam: 

W sieni realności przy ulicy Kezimierzowskiej 
napadł majster szewski, Hipolit Filipowicz wraz z żo- 
ną na zarobnika Kostura i w bójce zadał mu nożem 
szowstim trzy ramy, w głowę, w pierś i w plecy. 
Napastaika aresstowano. Kostura znajdaja się w szpi- 
talu powszechnym, stan jego jest bardzo groźay. Za- 
mach spełaiony został z zemsty. 


KRAKOW, 11 maja 

„Naprzód“ przyparty do mura w sprawie p. Seir- 
felda, tak tłamaczy swoje milczenie : 

„Najpierw iaformacja „Głosu Narodu“ są tak 
zmieniające się i fałsnywe, że ma źródło nia mo- 
zą być poczytywane. Następnie sprawą dra Sein- 
f.lda zajmują się aż trzy czynniki: 1) prezy: 
djum miasta, 2) sąd karsy, 3) sąd honorowy 
radców gminnych. Jest więe chyba dość gwa- 
rancji, że winę stwierdzą i winneg> nukarzą. 
Oprócz tego zajnuja się sprawą dra Saiafolds 
jego stronnictwo, pod którego koatrolą zo- 
staje. 

Natomiast socjaliści, przeszkodziwszy przed 
rokiem jeszeze udanin się jakichkolwiek machi- 
nacji na niekorzyść gminy, mogą z całym spv- 
kojem oczekiwać wyników dochodzeń przeciwko 
drowi Seinfeldowi, b» sai tenże nie jest 
socjalistą, ani niema żadaych stosnnków 
z „Naprzoden*, ani nie może liczyć na żsdna 
względy ze strony naszego pisma”. 

Na te wywody odpowiemy w kilka słowach: Je- 
żeli nasze relacje są fałszywe, powinien je „Naprzód“ 
sproztow:ć; niewątpliwie ma on bliższe i dokładaiej- 
sze wiadomości o tem zajściu. Powtóre pomimo owych 
trzech instancji, które rozpatrają sprawę, jest ohjba 
wyraźnym obowiązkiem pablicystyki zwrócić na nią 
uwagę opinji pablieznej, a wreszcie „Naprzód* wy- 
piera się dra Seinfelda cokolwiek sa późno. Dotysh- 
czas ktokolwiek cheóby z daleka obserwował rach 
polityczny w Krakowie, musial nabrać niewątpliwego 
przekonania, że dr Seinfeld jest jednym z najbliż- 
szych socjalistycznego obozu. Ża ten stosanek trwał 
do bardzo niedawna, tego niezbicie dowodzi znana in- 
terwenoja p. Danwyńskiego... 

Zresztą nam chodziło tylko o stwierdzenie, ża 
„Naprzód“ oceniając zajścia podobne stosuje zawsze 
dwie miary, jest niezmiernie nurowym dla praeciwni- 
ków, a bardzo pobłażliwym dla „bliskich i najbliż- 
szych*. Powyżej zacytowane uwagi „Naprzoda* nie 
esłabiły w niczem naszego twiardzenia. 

Ale „Naprzód“ nie ograniczając się do polemiki, 
próbaje jószcze w nas ugodzić taką tajemniczą uwagą: 

„Naprzód“ nie pisze dzisiaj także i o dru- 
gim korupcjoniśsie, z szeregów bliskich, naj- 
bliższych „Głosow! Naroda“ już choćby dlate- 
go, żeby dać możność temu radcy do obrony 
najpierw w „czterech ścianach”. Czemu „Głos 
Narodu* o to się nie gaiewa?* 

Któż są ci nasi „bliscy i najbliżsi*, radzibyśmy 
poznać jeh mazwieka; prosimy O nie, — prosimy o 
fakta — inaczej będziemy musieli uważać twierdze- 
nie „Naprzodu* za zwykłą ipsynuację. 

I jeszcze jedno: pogróżek niczyich się nie obs- 
wiamy; „uczciwa prasa robotnicza“ będzie nam saw- 
sza rajmilezą sojuszniczką. Nasz obowiązek publicye 
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styczny spełaimy w każdym wypadra jak nam każ 
sumienie, bəz „prowokacji“, ale też biz wahsa'a. 
+ 


„Naprzód“ pslemtreje rówateć obszarnia z naszym 
artykułem o upadka Palestry. Na ta wywody odpo- 
wiemy jutro. 

Marszałek krajowy hr. Stanistaw Badeni prze- 
jechał wczoraj wiessorom przez Kraków, wracsjąć z 
Rzymu do Lwowa. 

Bsnefis p. Olgi Teóddrowiez, artystki təstra 
ludowego odbył się wózoraj w teatrze ludowym przy 
wypełaionej sali. Artystka wystąpiła w roli Warki 
w „Nieszezęsnem kochaniu”, sztace wystawionej nio- 
gdyń na ssenie krakowskiej. Wtedy grała tę rolę p. 
Siemaszkowa. Pauna Teodorowicz w odtworzeniu swej 
kreacji miała chwile bardzo Sszezęśliwe, nagrodzone 
ją też burzą oklasków i liozaymi bakietami. 

Spóźnienie peclągu. Pociąg błyskawiczny przy- 
chodzący z Wiednia o godsinie 2 minut 45 po pe- 
ładnin, spóźalł mię wczoraj o 50 mirat. 

Wielki wydział Kasy Oszczędności m. Krakowa 
odbędzie dziś posiedzanie pod przewodnicówem pro- 
zydenta miasta p. Friedleina. 

Chróome-Fotoskep założony przy alicy FLrjań- 
skiej l. 4 porter, przedstawia nadswyczaj piękne wi- 
doki zdjęte z matury w Alpach poładniowc -wssho- 
dnich i na Pobrzeżu. Przed ooznmt widza roztaczają 
się wspaniałe ezczyty gór, wodospady, lodewoe, wschód 
i zachód słońca na Adrjatyku, chwila przed bursę. 
jeziora, morskie zakłady kąpielowe i t. d. 

Od daia 14 do 20 b. m. wystawione będą wi- 
doki: Wybuch wulkann „Mont Pelee* na wyspie Mar- 
tynice i zasypanie miast: St. Pierre, Fort da Franoe 
i SŁ Vincent. 

Straszne morderstwo. Silnie podejrzany o mor- 
derstwo popełsiene na Kleszozaoh Jan Mrowiee, za- 
staaie dzisiaj, t, za. we środę, daig 11 b. m. odsta- 
wiony do %atejszeg» sądu krajowego karnego. 

Deputacja majstrów kamieaia skich z Kratowa 
i z zachodniej Galicji została przyjętą u Namisstaika 
we Lwowie na aadjeacji d. 8 maja, z prośbą o priy- 
spieszanie zatwierdzen'a statutów mająceg) się niwo- 
rzyć Związku majstrów kam'enia'skieh z zashodniej 
Galieji wras a W. Ks. Krak. z siedzibą w Krakowie 
orat z prośbą o intarwencię u władz w ola położe- 
nia tamy mnożącemi się fuszerstwu w priemyse Ya: 
mieaiarskim, o> szeżególniej na prowincji ma miej- 
sce, gdre oscby nie ravjąog żadnych kwalifitasji, 
trudnią się tym przemysłem, a nie opłasając po latków 
i innych etężarów, wytwarzają niezdrową konkarem- 
cję na szkodą aprawni'nysh majsiró w. 

Namiestnik przyjął łaskawie dojntasją i pray- 
riokł poszynió odzowiednie zarządien'a u Stirost w 
i Magistratów do śsisłeg» przestrzegania natawy pize- 
mysłowej oza: nie dopuścić, asy osoby pi» upra wnio- 
ne ttdn'ły s'e przenygłem kamieniarskim. 


Zyd dzłerżawoą części plant. Zdawałoby się, 
że dla samego dekorum, choćby „interes“ nie koli- 
dował z ustawą karną — nie powinien żaden rajca 
miejski korzysteć ze swych „stosunków w Radzie* i 
starać się o dzierżawę miejskich objoktów, zwłasścza, 
gdy o takowe kompetują inni obywatele miasta, któ- 
rym dany objekt do wykonywania ich sawodowycl 
ezynności służyć może. Mamy tu aa myśli rajeę mioj- 
skiego Drobnera, właściciela handlu galanteryjnege: 
przy ul. Szczepańskiej i jego dzierżawę części piaut 
dla wykonywania przemysłu kawiarnianego. Realność 
p. Drobnera przytyka tuż do plant, obok renlaeści 
é. p. Schmida, który dawniej miał przy plantach ka- 
wiaraię. O wydzierżawienie tej połaci plant czynił p. 
Drobner energiczne starania w Radzie i w Magistra- 
cie, które wreszcie uwieńczone zostały pożądanym skut- 
kiem. Oprócz p. Drobnera, starało się równocześnie 
o podobną dzierżawę kilku tutejszych właścicieli ka- 
wiarni — lecz żaden z nich webec żyda się nie u- 
trzymał. A przecież p. Drobner nie jest z zawodu ka- 
wiarzem! Ala... od czegóż żydowski spryt? Oio p. 
Drobner przyjął sobia w oharakterza poddzierżawcy, 
p. Bisanza, kelnera, i ten prowadzić będzie ową „le- 
tnią kawiarnię" a p. Drobner zrobi z pewnością „do~ 
bry interes“. Chrześsijańscy właściciele kawiará wo- 
bec tej nowej Konkureneji żyda niekawiarza, usierpią 
bardzo, i dziwna rz30z, ża Rada m. wraz ¿ Magistra- 
tem jest dla chrześsijańskich kawiarzy tak nieczałą, 
że im, mimo ich prośby, mie wydzierżawi nigdzie ka- 
wałka plant — a żydowi tak chętnie „poszła na rę- 
kę”... 

Tow. lekarskie krakowskie odbędzie we środę, 
11 b. m. o 6 tej pop. w sali wykładowej prof. Szaj- 
nochy. posiedzenie zwyczajne, na które. dr Żeleński 
mówić będzie: „O pojawieniu się cisłek szpiku xost- 
nego (myelocytów) w krwi niemowlęcej (na podsta- 
wie badań prowadzonych wspólnie z dr. T3odorem 
Cybalskim); oraz dr Habicht: „O t. zw. typhnedia- 
gaostienm* Fickera (z domonstrasją). 

Przedstawienie oporowe tizecie i ostatale w tym 
sezonie, odbędzie się wo wtorek 24 maja w t3atr4a 
miejskim. Wykonawcami będą wsłęssnie nozaaice i 
nozniowie sskoły operowej, prowadzanej z wyboraymi 
rezultatami przez prof. Marso. Na program złożą się: 
pierwszy nkt Żsteńskisgo „Janze“, dragi att „Hal- 


Książki do nabożeństwa w wielkim wyborze, Przepyszne heliominiatury na 
szkle, Obrazy na porcelanie, drzewie i blasze. Chramolitografia paryzkie, 
Oleodruki włoskie i szwajcarskie, Karty z widokami m. Krakowa i inne, 


Vota, medaliki i krzyżyki srebrne, Obrazki z herbem polskim duże in 4-to po 20 hal, Ramy i rameczki, poleca: Spacjalny skład 
artykułów treści religijaej K. ZAJĄCZKOWSKIEGO, plac Maryacki L. 8 w Krakowie. 
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ki“ i z „Trawjaty”, finale pierwszego aktu. 
nabywać już możza u Grigara. e 

Dziwna surowość. Jeden z naszych czytelników 
pisz: ram: Powszechae ździwienie w naszem mieście 
wywołało zachowanie się dyrektora seminarjum aau- 
ozycielskiego żeńskiego w sprawie uroczystego obcho- 
dn konstytneji 3 go maja. Nie wiadomo z jakich po- 
wodów p. V:mpeller nie pozwolił uczenieom zakładu 
aa wzięcie udziału w uroczystości, 8 przecież dyrekto- 
rowie innych szkół bez „proáby“, z własnej iniejaty- 
wy na obchód tet pozwolili, chociaż z pewnością za- 
sade przez p. V:mpr''era przyoczoną: „praca jest 
najlepszym dowodem paśrjotygmu* fak szmo po;mają 
i równie skutecznie w życiu ją stosują. Uroczyste 
obchody xastyoh wielkich pamiątek budzą dncha na- 
rodowego, tą nawet dobrym środkiem publicznego wy- 
chowania; młodz'ż zatem, która idą: za popędem 
serca i w obokoda > narodowych uoczestsiczy, raczej 
na pochwały riź na kary zasłaguje; a już zupełnie 
niewłeśsiwego wyrażenia użył ten nauczyciel, który 
uczenice seminarjum biorące udział w święcie 3-go 
Maja, nazwał „anarch'stkami*.., 

Kronika pólicyjna. — „Bierze na kawał”. 
Od pewnego czaru chodzi w Krakowie po adwoka- 
akich kancelarjach męższyzna, który podając się za 
Józefa Zbroją z Proszówek, əd Bochnis, każdemu z 
nich obiesnje, 14 ma ważną sprawę do oddania do 
sądu, musi jednakowoż przedtem jechać d» Bochni. 
Nie mają: zaś pieniędzy, „pożycza“ sobie od swoich 
mecenasów i więcej mie wrica. W ten sposób „wziął 
on już kilku naiwnych za kawał“. 

Pościel ginie. Od dłaższego już czasu napły- 
wają do tut. dyrəkoji polisji zażalenia, iż pościel z 
genków ginie. W poniedzizłek skradł znowu niezna- 
ny sprawca 2 poduszki z ganku przy ul. Dietlow- 
skiej 1. 49. — Pelicja śledsi amatora poweieli już od 
dwóch miesiecy, dotąd jednakowoż nie wie, kto nim 
jest. O kradzież tę jest podejrzana pewan kobieta, 
znanń włóczęga. 

Swiętokradztwo. Niewiadomy złodziej skradł 
w poniedziałek ubiegły z ołtarza w kaplicy Mutki 
Boskiej Loretańskiej w kościele 00. Kapucynów, dwa 
srebrae dwuramienne lichtarze, wartcśsi 30 koron. 

Zbieg. We wtorek przed południem przyprowa: 
dait tutaj żandarm z pow. bocheńskiego dezertera ronyj- 
skiego, wachmistrza posterunku pograniczaego po- 
wiatu brzeskiego. Prze. luchiwany ma inspekcji poli- 
oyjnej żalił się, iż Moskale ge ogr mnie gnębi. i 
dlatego nusiekł. 

Zgubiono. Bylesław Artoni Jędzzejowski, idąc 
dnia 8 b. m. po półaocy przez Rynek główny ku 
ul. Lubomirskich, zgubił w drodze stary, żółty, stó- 
rzany pugilsrós a kwotą 240 koron, recópisem RA: 
duwczym i markami pocztowemi. Zaelazos zeshce te 
zgobę złsżyć na inszekoji polizyjnej, 

Znaleziono. W dyrekcji policyjacj można o- 
debrać t zy kartci zastawnicze od Angelusa nr 9377, 
na złoty, demski zegarek, nr 8495 aa marynurkę i 
or 8231 na paltot. 


B lety 


Od Administracji. 

Ci z Szanownych Prenumeraterów, któ- 
rzy przedpłaty za miesiąc Maj do 
12 nie nadeśła, następnego numeru już 
nie otrzymaja. 


Gabryciaki kupuja, sprzedaje i najmaje: 
fortepiany, pianina, Narmouje i pianolle — 
krajowe | sagraniezne — nowe i przegraus — 
za gotówkę 1 na spłaty — bex salieuki. 


Repertuar teatra miejskiego. 
Ws środę 11 maja: „Wielki człowiek do małych inte- 
rosew*, kom. w -4kt. Al. hr. Fredry (popularne). 
We ezwartek 14 maja: „Lilla Weneda*, tragedja w 6 
akt. Jul. Słowackiego, muzyka W. Żeleńskiego. 
z 


Kącik humorystyczny. 


Nie narzuca swej woll. 
Lekarz: Czy mąż pani wolałby mieć syna, czy 
edrkę ? 
, Pacjentka: Mój mąż nie narzuca mi swej wo- 
li; on taki poczciwy | 
Także nlo wiedział. 
— I on, gałgan, tak cię zwymyślał |... 
wiem, cobym mu zrobiła, a ty nie?... 
— Ja? ja... ja także nie wiedziałóm, 60 mu zro- 


Ja nie 


bić. 
Posażna Amerykanka. 
= Nie opowiadaj mi pau o swych zamkash i 
włościach | Wiem dobrze, że pan nie masz jaż ani 


grosza. Nic to zresztą nie szkodzi: powiedziałam so- 
bie, że wyjdę za człowieka, który mi się podoba, bez 
wzgiędn na jego stanowisko i msjątsk, 

Zrujsewany hraba: 

— A to dziwnie się skłsda! B) ja powiedziałem 
sobie znowu, że ożanię się trlko z córką miljonera. 
Í E N 0 — o. | 


Nowo otwartygmagazyn konfekcji dziecięcej 
ipod firmą: 


Józef MASSAR, ul. 


„SŁOS NARODU" 
DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Finaksowanie mowych krajowych przedsię- 
biorstw przemysłówych. Ceatralny Zsiąssc gali- 


| cyjskiego przemycła fabrycznego (Lwów, B:t rego 12) 


kończy obecnie fiaausowanie kilku więuszych, pe- 
wnych i restownych przedsiębiorstw przemysłowych 
i velem uzuzełaienia potrzebnych ku temu kapitetów 
spółkowych, wzywa wszystkich tych, którzyby do jo- 
daego z tarich przedsiębiorstw jako komaadytsicy z 
większym lub mniejszym udziałem chsieli przystąpić, 
by jak najrychlej zgłosili się w biurze Zwiąsku. 

W grę wchodzi zarówno możność osiągania więk- 
szych dochodów z kapitału, jak i sposobność do czya- 
nego udziału w organizowaniu krajowej produkcji 
przemysłowej, bez którego samo hasło „popieranie 
przemysłu krajowego“ wyżaawane dziś przez społe- 
czeństwo, nie osiąguęqłoby swego ogólao- gospodarcze: 
go celu. Agitacja na rzecz zbytu wyrobów krajowych 
musi iść w parze z pomocą fiaansową dla zarładania 
nowych przedsiębiorstw praomysłowych na racjonai- 
nych zasadach. 

Tak więc branie udziału pieniężnego w nowych 
krajowych zakłaiach fabrycznych, lab zasilanie istnie- 
jąsych, celem umocnienia ich i rozszerzeaja, ma prócz 
strony zarobkowej „businec:'owej” takż3 i idsową eko- 
nomiozno: patrjotyczną. 


Kronika filaracko- artystyczna 


Operetka lwowska przyjeżiża do Krakowa, roz: 
poczynając szereg występów. przygotowywanych jnż 
teraz z uiozwykią staranaoŚsią., Saxom oparetkowy 
trwać będzie od daia 16 czerwca do 11 sierpnia. 
Dyrskcja, na czele której stoi p. Józef Chodakowski, 
zamierzą dać 50 przedstawień. Złoży się na nie prze- 
szło 20 operetek, nieznanych dotychczas w Krakowie, 
a grywanych z niezwykłem powodzeniem we Lwowie. 
Do osiągającia teg» sukcesu przyczynił się nie tylko 
dobór Bolistsk i solistów, ale i bogate kostjamy, no- 
we dekoracje malowana przez artystę malarza p. Ja- 
Bieńskiego. Personal operetkozy tworzy 30 osób aoli- 
stów, 60 osób wyborowego chóra, 45 osób orkiestry, 
posiadającej już ustaloną i dobrze zasłużoną sławę i 
10 osób baletu, który dyrekcja pragnie wzmoenić 
przez doangażowanie na Kraków paru tancerek wy- 
bitaych z baletu warszawskiego. Reżyserem oneret"i 
jest p. Andrzej Lelewicz, kapelmistrzami pp. Wacław 
Elszyk i Franciszek Słomkowski. Ze względu na ob- 
fity i urozmaicony repertuar, większość premier daną 
będzie tylko po dwa razy, a wznowienia zaś po ra- 
zie. Dyrekcja pragsąs ułntwić stałym bywalcon taa- 
tralnym poznanie wszystkich nowości, me zamiar za: 
prowadzić abonament na premiery i drugie przed- 
siawienia. Warnaki tego abonameata będą ogłoszone 
w dziennikach na dwa tygodnie przed rozpoczęciem 
sezonu. 

* „Na polu chwały“, ostatnia powieść histo- 
ryesna Sienkiewicza, którą autor przedtem za- 
mierzył wypełnić jeden tom tylko, będzie, jak 
sam Slenkiewicg oświadezył, trylogją. Część I. 
trylogji wypełnią przygotowania Reeezypospoli- 
iej do odsieczy wiedeńskiej; część II. poświęcona 
będzie wyprawie Jana III s Warszawy przez 


| Kraków pod Wiedeń i zamknie się pogromem 


Turków; część III wreszcie odtworzy powrót try- 
umfalny wielkiego bohatera do kraju. 

* Nowe książki nadesłane do redakcji: Ar- 
dens „Ognie i błyski*, poezje, Kraków 1904, 
G. Gebethner i S-ka, 

„Japonja”, opracował Z. Kłośnik, nakła- 
dem Tow. wydawniezego we Lwowie. 


Rada państwa. 


Wiedeń 10 maja. W Izbie posłów prezydent 
Vetter zawiadamia, że delegacje zostały swo- 


| łane na 14 maja do Budapesata. 


Minister kolei przedkłada projekt ustawy o 
kredycie dodatkowym celem wykonania progra- 
mu inwestycyjnego.  Żądany kredyt wynosi 
72,462.000 i ma być pokryty zapomocą pożycz- 
ki. W sumie tej przeznaczono 2,194.000 na prze- 
kroczenie kosztów budowy kolei Lwów-Sambor- 
granica węgierska. 

Prezydent min. dr Koerber odpowiada na 
szereg interpelacyj. 

Pos. Daszyński zgłasza iuterpelację w 
sprawie zachowania się ks. kardynała Puzyny 
wobec robotników budowlanych, pracujątych prsy 
odnowieniu Wawelu. 

Wśród wniesionych dzłsłaj wniosków, snajdu- 
je się także wniosek posła Daszyńskiego i tow. 
w sprawie wyboru komisji z 36 całonków, celem 
zestawienia listy tych posłów, którzy robią z rzą- 
dem interesa finansowe, przyjmując dostawy, sa- 
wierając kontrakty z rządem, lab też zajmujące 
posady w Ra»dach nadzorczych, sależnych od 


1933 


Florjańska 1. 15. 


s dnia 11 maja 5 


rsądu, instytucji skarbowych i przedsiębiorstw. 
Komisja ma zdać w ciągu jednego miesiąca spra- 
wosdanie. 

O gods. 3 m. 10, po odezytaniu wpływa, od- 
czytał prezydent pismo, odraczające sesję Rady 


i państwa. 


Wiedeń 11 maja. W Izbie poselskiej odpo- 
wiedział między inuymi prazydent gabinetu dr 
Kórber na następujące interpelacje : 

Na interpelację pos Giżowskiego w sprawie 
używania jęsyka uiemieekiego w pro- 
kuratorjach państwa w Galicji w pismach, 
przeznaczonych dla stron, a specjalnie w sażale- 
niach nieważności, odpowiedział minister, że ak- 
kty oskarżenia i inne dla stron przeznaczone pi 
sma zawsze układa się w tym jęsyku krajowym, 
w którym przesłachiwano oskarżonego. Tylko 
zażalenia nieważności zgłaszały galicyjskie pro- 
kuratorje państwa dotąd po niemiecka. Zwyczaj 
ten polegał na mylnem zrozumieniu rozporządze- 
nia min. sprawiedliwości, minister też wydał jaż 
polecenie wszystkim galicyjskim prokuratorjom 
państwa, aby w duchu istniejących przepisów 
językowych swe sażalenia nieważności i odpo- 
wiedzi na nie saąawaze w tym jęsyku krajowym 
wnosiły, w jakim wydany został wyrok. 

W odpowiedzi na interpelację Schónersra z 
powodu zastosowania $ 14 przy ustanowie- 
niu kontyngentu rekrutów na r. 1904, 
oświadezył dr Körber, że nie jest to winą reg- 
dn, tylko parlamentu, który nie załatwił tej u- 
stawy na czas. Aby nie zatrzymywać wysłażonych 
żołnierzy, rząd był zmuszony użyć $ 14. 

Odpowiadnją na interpelacje pos. Eilenboge- 
na w sprawie użycia pułku kolejowego i rezer- 
wistów sapaśnych podczas strejku kolejo- 
wegona Węgrzech, odparł miuister przede- 
wszystkiem stanowego obrażliwa wyrazy, sawar- 
te w iuterpelacji przeciw obu rządom, poczem 
oświadczył, że powołanie pałku kolejowego na- 
stąpiło na podstawie przepisów wojskowych i 
rządowi anstrjackiemu nie przysługiwała w tej 
kwestji żadna ingerencja. Powołanie to było le- 
galnem i rząd anstrjacki w razie „wypadku ży- 
wiołowego* także jest uprawniony ds takiego 
samego postępowania. Co do kosztów, to oczywi- 
Ście musi je ponieść ta ezęść monarchji, w któ- 
rej obrębie i na której korzyść to uezyniono. 

Na interpelację pos. Hellingera w sprawie u- 
regulowania kwestji teshników-den- 
tystów, oświadczył minister, że aby kres po- 
łożyć obecnym niemożliwym stosnakom, polecił 
wypracowanie odnośnego przedłożenia, które ma 
sprawę tak uregulować, by wszystkie intereso- 
wane czynniki były zadowolone. Po wypracowa- 
niu tego projektu wniesione bedzie przedłożenie 
w Izbie. 

Pos. Breiter wniósł interpelację w spra- 
wie nadużycia mandatu przez pos. Walewskiego, 
przyczem zapytuje, czy rrawdą jest, że p. Wa- 
lewski miał taki wpływ, w ministerstwie rolni- 
etwa, że mógł wystarsć się o unieważnienie swej 
cesji i że mógł przeprowadzić odpisante należy- 
tości za zawarty kontrakt. 


Z Koła polskiego. 

Wiedeń 10 maja. Koło polskie przyvnało na- 
stępujące subwencje, jak corocznie: Tow. bibijo- 
teki polskiej i na szkółkę polską w Wiedniu 
800 koron, Tow. Przytuliska polsk. w Wiedniu 
400 kor., Tow. rękodzielniczemu „Strzecha“ 100 
kor., Stow. robotniczemu „Ojezysna* 100 koron, 
Tow. szkoły ludowej w Krakowie 100 kor. 


WOJNA. 


Depesze dziemne. 
Odwrót Rosjan. 

Szanhajkwan 10 maja. Rosjanie w dalszym 
ciągu epuszczają Niuczwang. Mają oni zostawić 
trochę załogi dla brontenia miasta przed splą- 
drowaniem przez rozbójników. 

Londyn 10 maja. Prywatny korespondent B. 
Rentera donosi z Petersburga pod datą wczoraj 
szę, że Aleksiejew zawiadomił cara te- 
łegrafisznie, iż przenosi główną kwaterę do Char- 
binu. Słychać, że sztab jeneralny Karopatkina 
zostanie w Liaojang. 


Z Portu Artura. 

Londyn 10 maja. (Tel. wł.) Dzienniki jap. 
podają, że w Porcie Artura jest wielu 
tajnych ajentów japońskich, którzy w 
zręczny sposób podzycają niezadowolenie panują- 
ce wśród żołnierzy ros. i przyczyniają się przez to 
do powiększenia demoralizacji załogi. 

Szanhajkwan 10 maja. Pewieu kupiec, który 
miewa dobre informacje, cświadcza, że zapasy 
węgla dla okrętów wojennych w Porcie Artura 


Poleca na obecay 38204 Udrauka dla shropsów wałala: 
ne i dreliszkowe do prania, dò lat L0-cia, dla panienek 
sukienki wełniane, eefirowe, pixowa i batystowa do lat 
16-tu ora: wszslkia artykuły w sarras koafoczji datesia= 
nej wshodzą:a. Dla Pań matseja molis wałalane, jelwa- 
bns, zaficy, piki, bauyaty itl. Gangy uniarkowana. 


dnia 11 maja 


wystarczą tylko na 6 tygodni. Środki żywności 
wystarczą na 3 miesiące dla 8.000 ludzi. 
Z bitew Rad Jalu. 

Londyn 10 maja. Korespondent B. Reutera, 
znajdujący się w głównej kwaterze jap., prey- 
słał obszerny opis walki nad Jalu. Opis ten mię- 
dzy innymi zaznacza, że proch bezdymny oddał 
wielkie przysługi Rosjanom, gdyż przez dłuższy 
czas nie można było cdkryć ich pozycji, ani 
stwierdzić, w jakiej są sile. Formacja wojska 
jay. była gęstszą, niż formacja wojska ros. 

O 8-mej wiecz rem w przeddzień bitwy pe- 
wien Japchczyk podpełznął sam pod twierdzę 
rosyjską, wysoką na 1000 stóp, a wydrapawszy 
się na górę, raiknął na niej wielki setan- 
dar japoński. 

Mobilizacja w Rosji. 

Petersburg 10 maja. Ukaz carski rozporzą- 
dza, sby w celu wzmocnienia bataljonów krajo- 
wych i ivnych pułków, które wysłane zostaną 
z Kijowa i Moskwy, powołano rezerwistów z gu- 
bernij: połtawskiej, kurskiej, charkowskiej, rja- 
zańskiej, kałuskiej i tulskiej. 

Z wielu gubernij połecono werbować konie. 

Rosjanie I Chińczycy. 

Londyn 10 maja. „Daily Chreniele* donosi 
z Tokio: Aleksiejew wydał rozkaz, aby wszy- 
sey Chińczycy opuścili Mugden. Jenerał tatarski 
Tsongsin odmówił posłuszeństwa i oświadczył, 
że pozostanie w Mngden do ostatniej chwili. 

(W tej formie depesta jest niejasna. Aleksie- 
jew nie może wypędzić odrazu stutysięcznej lu- 
dności Mugdenu. Chodzi mu prawdopodobnie o 
stojacy tam eddział wojsk chińskich. Przyp. 
Red.). 

Bandy rozbójników chińskich zniszczyły dro- 
ge kolejcwą do Haiczeng. Rosjanie budują nową 
drogę. Rozbójnicy chcieli zniszczyć drogę do 
Portu Artura, ale im w tem przeszkodzono. 

Pochód Japończyków. 

Petersburg 10 maja. Ros. aj. tel. donosi z 
Mukden pod datą wczorajszą. Patrole japońskie, 
które obsadziły Feng-wang-czeng, pojawiły się 
w kierunku Liaojang. — Mały cddział japoński, 
złożony z piechoty i konnicy, obsadził Kuan- 
Dian Sian. 

Usiłowany zamach na Kronsztad. 

Berlin 10 maja. „Lokal Anzeiger donosi 
z Petersburga, że krąży tam pogłoska, iż 
planowany był zbrodniczy zamach wysadzenia 
w powietrze twierdzy Kronsztadzkiej. Pewna 
osoba, prawdopodobnnie ajent jap. 
usiłowała sprowadzić olbrzymią ek- 
splozję. Zbrodnia się nie udała. Komendant 
portu kronsztadzkiego potwierdza że zbrodnia 
tala była zamierzoną. Włoscy robotnicy, zajęci 
w fabryce pyroksyliny i laboratorjach, zostali 
wydaleni. 

Petersburg 10 maja. Ros. aj. tel. donosi: 
Władze odkryły, że twierdzę Kren- 
sztadzką zamierzono podpalłć. Zamachu nie wy- 
konaro. Planowane było także spowo- 
dowanie eksplozji, któraby sniszczy- 
ła wszystki3 materjały wybuchowe, 
nagromadzone w Kronsztadzie. 

Według pogłosek, sprawcą tego zama: 
chu miał być japoński ajent, nie ma 
jednak potwierdzenia tych pogłosek. Słychać tyl- 
ko, że wszyscy obcy robotnicy, pracujący w kron- 
sstadzkich łaboratorjach, zostali wydaleni. 


Depesze nocne. 


Kolej mandżurska. 

Petersburg 11 maja. (Tel. wł.) Aleksiejew 
przysłał do cara raport, że w nocy z ponie- 
działku na wtorek przywrócono po- 
łączenie kolejowe między Mugdena 
Portem Artura. W jaki sposób dokonano 
tego, wyjaśnia następująca depesza: 

Paryż. Odebrano tntaj wiadomość, że 
w poniedziałek popoł. garnizon 
Portu Artura zrobił pod wodzą 
jen. Stóssia wycieczkę i rzuci- 
wszy się na oddział japoński sto- 
jący pod Talienwan, po krótkiej 
lecz świetnej walce zepchnął go 
do morza, wobec ezego w pobliżu 
Portu Artura niema już ani je- 
dnego żołnierza japońskiego. 

Senzacyjną tę wiadomość należy brać bardzo 
krytycznie, gdyż trudno przypuścić, aby Japoń- 
tzycy w tak szczupłej licsbie wylądowali pod 
Talienwan. 

Z Nluszwany. 

Londyn 11 maja. Biuro Reutera donosi z 
Ninczwang 2 Wczoraj: Z pięciu tu załogujących 
rosyjskich pułków, cztery wymaszerowa- 
ło, a piąty miał dziś odejść, ale otrzy- 
mał odmienny rozkaz. Wojskowy doradca wice- 
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króla Juanszikaya, pułkownik Munthe, przybył 
tu popołudniu. Jak sądzą, chee on omówić z 
władzami rosyjskiemi kwestję oddania Niu- 
czwangu w ręce chińskie. 

W Ninezwang przebywa wielu za żebraków 
przebranych japońskich szpiegów, którzy prze- 
cięli prsewód minowy u ujścia rzeki Liao. 

Londyn 11 maja. (Tel. wł.) Rosjanie pozosta- 
wili w Niuczwang jeden pułk załogi, gdyż do- 
wiedzieli się, że w pobliżu stoi 3000 rozbójni- 
ków chińskieh, którzy w razic opuszczenia mia- 
sta rozpoczną grabież. Ten pułk wycofa się do- 
piero wtedy, gdy nadejdą wojska japońskie, aby 
mieszkańcy Niuczwang byli zabezpieczeni przed 
rozbojami. 

Londyn 11 maja. (Tel. wł.) Amerykanie w 
Niueswaag żałują, iż usłuchali rad rosyjskich 
i odesłali z portu stojące tam dwa okręty wo- 
jenne. 

Keniulowie Stanów Zjednoczonych i Anglji 
telegrafowali do swoich rządów o jaknajszybsze 
przysianie okrętów wojennych dla obroky mie- 


azkańców. 
W Mandźurji. 

Szan-hai-kwan 11 maja. (Biuro Reatera.) We- 
dłng nadeszłej tu wiadomości, I. jap. korpus ar- 
mji, który ścigał cofejących się z nad rzeki Jalu 
Rosjan, dotarł do punktu o 20 mil na 
południe od Liao-jang. Przyszło do za- 
clętej walki, prsyczem Japończycy usta- 
wili baterję na wzgórza, które dotąd 
uważano zæ niedostępne. Rosjanie 
cofnęli się następnie w kiernnku pół- 
ROCNY M. 

Uslłowany zamach na Kronsztad. 

Petersburg 11 maja. (Tel. wł.) Zamaehu na 
Kronsztad usiłował dokonać ale ajent jepoński, 
lecz rosyjski oficer rewolucjonista. Szyliwachy 
rosyjskie ujrzały go w chwili, gdy cheiał w 
magazynie zapalić wióra drzewne, 
polane nafta. 

Przedsięwrięto 
wań i rewizji. 


TELEGRAMY. 


Namieastalotwo o emigracji. 

Lwów 11 maja. „Gazeta lwowska“ pisze: 
Wobec ciągle jeszcze rozsiewanych w dzienni- 
kach mylnych pogłosek o stanowisku rzekomo 
nieprzychylnem, jakie zajęło namiestnictwo wzglę- 
dem wychodźtwa luda roboczego do Niemiec, 
musimy ponownie z całym naciskiem stwierdzić, 
że namiestnietwo występowało zawsze tylko prze- 
ciw nieuprawnionej agitacji i nie czyniło żadnyeh 
trndności robotnikom, którzy chcieli szukać za- 
robku poza granicami kraju. Mając zaś na my- 
śli tylko dobro samych robotników i wiedząc 
s licznych przykładów, na jakie smutne następ- 
stwa narażeni są ci z nich, którzy udają się na 
zarobek do Niemiec bez poprzedniego zawarcia 
kontraktu, poleciło namiestnictwo zwrócić ich 
uwagę na to niebezpieczeństwo. Aby więc osta- 
tecznie wyjaśnić tę sprawę, podajemy w całej 
osnowie okólnik, wydany do starostw przez p. 
namiestnika, który brzmi: 

Okółnikiem moim s dnia 19 marea 1904 r. 
L. 30650/Pres. zwróciłem uwagę pp. starestów 
na agitację, zerzoną wśród ludności włościań- 
skiej, celem nakłonienia jej do szukania zarcbku 
w Niemczsch, polecając wystąpić przeciw agita- 
eji nieuprawnionych ajentów, oraz przestrzedz 
ludność przed skutkami lekkomyślnego wyjazdu. 
Dla nniknięcia jednak jakiegokolwiek nieporozu- 
mienia, przestrzegam p. starostę, że nie może 
być mowy o robieniu jakichś trudności robotni- 
kom, którzy mają zapewniony kontraktami zare- 
bek za granies, lub, którzy mimo przestrogi 
przed niebezpieczeństwem, na jakie się narażają 
w braku zrobionej umowy, zechcą udać się do 
pracy zagranieę. Przypominam zarazem kilkakro- 
tnie moje wskazówki, by nie robiono nienzasa- 
dnionych przepisami trudności przy wydawaniu 
paszportów, jak również połeeam ezuwanie nad 
tem, by gminy nie robiły nienzasadnionyeh tru- 
dności przy wystawianiu książek słażbowych i 
robotniczych. Wydane w interesie ludności pra- 
eującej przestrogi, mają tylko ua celu ochronę 
robotników przed wyzyskiem ajentów, lub przed 
niebezpieczeństwem wyjazdu bez sapewnionego 
z góry zarobku“. 

Nadanie szlachectwa. 

Lwów 11 maja. „Wiener Ztg.* ogłasza: Ce- 
sarz nadał szłachectwo radcy ministerjalnemu 
w ministerstwie spraw wewnętrznych Romnaldo- 
wi Iszkowskiemnu. 

Maaifest niemiecki. 
Wiedeń 11 maja. Na wczorajszem zebraniu 
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wszystkich frakcyj stronnictw niemieckich Izby 
poselskiej, uchwalono manifest stronnictw, szrzu- 
tający z siebie odpowiedsiałność za nieudanie 
się usiłowań Polaków około przywrócenia Izbie 
zdolneśe! do pracy. Manifest zaznacza, że cała 
odpowiedzialność spada na Czeshów. 

Odpowiedź Czechów. 

Wiedeń 11 maja. Klub czeski uchwalił dziś 
odpowiedzieć na manifest niemiecki. 

Z Koła polskiego. 

Wiedeń 11 maja. (Tel. wł.) Dziś o godz. wpół 
do 4 po południn Komisja parlamentarna Koła 
polskiego odbędzie konferencję z dr. Koerberem, 
eełem poinformowania się o jego planach eo do 
parlamentu i spraw krajowych. 

O godz. 5 po połuduin odbędzie się w Kole 
debata polityczna, podczas której komisja parla- 
mentarna sda sprawę z konferencji z drem Koer- 
berem. 

Wyścigi. 

Wiedeń 8 maja. Austrjackie derby kłusa- 
ków. 35.000 kor. 8300 m. Stadnina Wola (wła- 
sność hr. Andrzeja Potoekiego). Pierwszy: kary 
ogier „Argonauta“ (4:53 6), drugi: Mr. Dollar 
klacz „Tutti“, trzeci: p. Hausera czarno-bruna- 
tny ogier „Borrowman*, eswarty: hr. Potockie- 
go „Ama Ź.*, następnie „Ireneo“, „Marry Sim- 
mons*, „Antonia*. Premja rekordowa 1700 kor. 
Totalzażor 11:10. 

Budżet węglerski. 

Budapeszt 10 maja. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu węgierskiego minister skarbu przed- 
łożył preliminarz budżetu na r. 1904. — Ogólne 
dochody wyncszą 1.190,681.000 kor., wydatki 
1.190,084.000 koron, — nadwyżka wynosi więc 
597.000 koron. 
|-—— e w a e E | 


Ceny targowe z dnia 10 maja. 
Ceny za 100 kilogramów : 

Pszenica biała od 1820 do 1860 kor., pszenica 
czerwona i żółta od 17:80 do 18:40 kor., pszenica 
węgierska od 18 20 do 18:40, żyto krajowe 13:60 do 
14—, żyto węgierskie od 15— do 15:20. jęczmień 
na krupy od 12:80 do 18:40, owies z opłatą akcyzową od 
13:20 do 13:90, groch od 14:50 do 24—, tatarka 
od 14:— do 15:40, proso od 10:50 do 12—, fa- 
sola od 18:60 do 26'—, jagły od 22— do ŻE:—, 
siano od 6:— do 7*—, słoma od 4:40 do 4:80, 
koniczyna od 8'40 do 8'80, ziemniaki za hektolitr 
4:— do 4'80, jaja za kopę od 2'40 do 2'80, masło 
za kilogram od 2'20 do 2:40, masło za garniec od 
8:— do 8'70 spirytus na 950 Tralesa za hekt. od 
—'— do 190—, Okowita na 750 od —*— do 150: —, 
Kukurudza za 100 klgr. od 13:— do 13:60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od —*— do —'—. Wyks 
za 100 klgr. od 11:— de 11:50. Koniczyna nasienna 


czerwona za 100 klgr. od 90:— do 1382:—. Koni- 
cayna nasienna biała za 100 klgr. od —'— do 
—.—, Tymotka za 100 klgr. od 36— do 48'— 


Rzepak zimowy za 100 klgr. od —— do — —. 
e R m i. z w 0 


Kursy telegraficzne. 

Wledsii 10 go maja. — (Giełda pop.). — Godzina $*— 
Marki 117-82 Renta majowa 99:60, Weg. renta korono= 
wa 97-66, Akcje austr. zekiadu kredyt. 638-25, Akcje "ręg. 
753:—, Akcje Arglobansn 279'—, Akcje Uniokanku 516-— 
Akcje LanderbanEr 42550, Akcje kolei państ. 68850 uum- 
bariy —'—, Akcje fabryki brani 4063—, Akcje tyton: F 8 
886—, Akcje Aiziny 497— Losy turackie 18975, Ral a 
25275. : 

Cukier (spok.) %0'50, — spirytua (ustalony) 46:60, ra 
fua niezmiepioia. 

kerlim 10-go maja. — (Giełda wiecz.). — Anstryack e 
Akcje krecytowa +00:90, Towzrzysiwc dyskontowe 188 75. 


BABKŁKBZAĄNE 

———— 

Rubryka „Nadezłane* me zachodzi od redakcji, 
która też mie bierze za wią edpew.edzialności. 


Meens z EE 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damakiot 
w Bazarzs wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendzińaki, Zakopane 


—— 


Zakład techniczno-dentystyczn 


W. Lipońskiego 
przy w. św. Krzyża 1. 5 I p. — OBadzanie sztucznych 
zębów ma sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 
uskutęcznia się po wrotną pocztą. 8 


Dr Józef Bogdanik =% 


rymarjusz odziału chirurgicznego w szpitalu 
w, kaai mieszka obecnie WIELOPOLE, 4 


poleca na sezon wiosenny: Materje wełniane, fianelki, barchary 


Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 
męska i damska własnego wyrobu — Wyprawy ślnbne. 


CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 
Sklep w aledziele I święta zamkalęty. — Zlecenia z prewlncji załatwia się odwretnie 
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„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY. 


GC. lx. austryacicie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I-go 


Odjazd z Krakowa % z Podgórza: 


4.80 rano pociąg osobowy Nr. 81 z Krakowa 
447 , > E iti „ 1032 „ Podgórzs-Płaszowa 
i 4.58 , 4 d m e n przystanku 
Oświęcima przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowieach do 
Wadowic, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6.50 , A 4 » p n Podgórza-Płaszowa 
Pedwołoczysk ; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Budanesrtn (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła 
stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu:iatyna; w Ja- 
oaławin do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca: w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
Jagórza; we Lwowie do Ickan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
poi d 25 czerwea do 30 września do Tnchli) od 1 maja do 30 września do 
janow%, w Krasnem do Brodów i low w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
3. 5 5 s n p n» Podgórza-Płaszowa ; 
Pedwołeczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
tu do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Lawo- 
mego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 ma'a do 16 września 
dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.80 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 
8.46 , 5 » s» n» Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki, 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa do Koomyrzewa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41z Krakowa 
9.17 y PA » n» 1018 „ Podgórza-Płaszowa 
NDZ. „mo nono nn ». przystanku 2 
linię transwersalna przez Podgórze- Płaszów, Skawinę, Suchą; połączenia : 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Buchej do Żywca i do Zwardonia; 
w Chabówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
w Zagórzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bułapesztu , 
w Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna, Przy tym po- 
ciągu kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/8 do 30/[V 1905 z Krakowa do Za- 
|kopanego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 
10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 
10.48 1014 „ Podgórza-Płaszowa 
10.48 , y A T J e p przystanku 
Zakopanego | Rabki; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września z wo- 
zami przechodzącemi I, II i LII klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 
MAS , Gi y) n » n » Podgórza-Płaszowa 
$o Podwotoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztn; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do Iekan: w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymatowa. 
1.15 po poł. posiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
EO 5, À A „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 
188 e „o, ? » » n n»n, przystanku 
de Suchy i Oświęcima przez Podgórze-Płaszów-Skawinę; połączenia w Kalwa- 
ryi do Wadowic i Bielska; w Oświęczmie do Wiednia, Wrocławia. 
1.380 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
147 „ , 3 n»n n» „ Podgórza-Płaszowa 
do Wiellczkl. 
1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa do Moglty i Kocmyrzowa. 


9.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
de Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
1 lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
Zagórza, Ckyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
rusk. i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodóry, 
do Pouwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Iekan, od 1 maja do 15 września w nie- 
dziela i święta do Janowa. 


A po poł. pociąg osobowy Nr. 
7 


8.23 non n n » non s przystanku 
o Zakopanego I Rabki; kursuje od 26 czerwca do 15 września włącznie z Wo- 
ami wnrost przechodzącemi I,II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25 A || 7 » _»n n Podgórza-Płaszowa 
do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 468 z Krakowa 
781 , » s n | » w Podgórza-Płazowa 
do Wieliczki. 


7.55 wieerór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 

8-:10'- , i M „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 

8.17 n n nv o» n -przystanku 

na lialę transwersalna; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia : 
w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kałwary: do Wadowie; 
w Nowym Sączn do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Goriie; 
w Nowym Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapeszu, do Chyrowa i Prze- 
myślą, do Stryja. 

6 6.06 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa. 


8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
do ickan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
wowa; w lckanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we czwartki i niedziele 
okrętem do Konstantynopola. 

9.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

9.10 > pom n » » Podgórza-Płaszorra 
do Pedwotoczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresztui Korstan- 
oyi, Stryja, Ławocznego, Muukacza i Budapesztu; w Krasnem do Brodów i 
Kijowa; w Tarnopolu to Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 

11.08 „ , E » » » » Podgórza-Płaszowa 
de Tarnopola; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż. 
stąd do Jasła, do Nowego Sącza, a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Ko- 
szyć i Budapesztn, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i prrox Rozwadów 
w kierunku kn Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrcwa, 
Nowego Zagórza, Mezö-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Czer- 
niowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do RawyRuski i Bełzca; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do ja, do Kopyezyniec. 

11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 

RL „, B s „n 1022 „ Podgórza-Płaszowa 

12.00 „ , n n n n o» - -przystanku 
do Newego Sącza; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia: w Ska- 
z ek sy i w EL e Żywca i ameron z Orihime do Zakopanego, 

0% o Orłowa, c i Budą b rakowa do Zaku 

kursują wozy wprost n EA ii Ee 


n Le) n n n 


49 z Krakowa 
1080 „ Podgórza-Płaszowa 


n » n LJ n 


Maja 1904 roku. 
Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


4.20 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgorza-Płaszowa 
4.40 , n „ n» n Krakowa 


n 
z Pedwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowś; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu z Kopyczyniee; w Krasnem od Bredór; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja do 14 czerwca od Skolego, ou 15 
czerwca do 30 września od Tnuchli, Bełzca, Rawy Ruskiej, w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Za- 
górza przex Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanku 
552 , = 2 p J =  'Płaszowa 
6.07 ,» ” » „od m Krakowa R 
z full trautworsalnej przes Snchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia: 
w Nowym Zagórzu cd Stanieławowi, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chy- 
o w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Kcszyc, 
OWA. 


e rano pociąg pospieszny Nr. 2 do ZE a-Płaszowa 

i OWA 

z lekar; połączenia : w Ickanach w środy i niedziele przez Konstaneyę z Kon- 
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowie oĉ 
Bnudapesztn, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Chyrowa. 


7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
n n » Krakowa 
z Wieliczki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Keemyrzewa | Hegky. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanku 
7.58 „AJ A -Płaszowa 
8.10 , g 33 „ Krakowa 


z Oświęcima; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spyt- 
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowie. 


180 „on n 


n n n 


8.88 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Pedgórza-Piaszowa 

8. 5 s > » w n Krakowa 
z Pedwałeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Tar- 
nopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bokaracztu, Br: dujeni, Budapesztu, Mnnkacza, Ławocznege, Stryja, Janowa : 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.88 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 

10.385 ,, g R U LWP = „,  -Płaszowa © 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzn-Płaszowie do Krakowa i Lwore. 


10.57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 468 do Podgórza-Płaszowa 
11.10 »n on n n Krakowa T- 
Podgórzu - Płaszowie od Oświęcima, Wiednia i 


z wiellozki ; połączenia w 
Wrocławia. 


10:05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6814 do Krakowa 
z Kecmyrzowa | Magiły. 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórzą-Płaszows 

: » on », n „Mn Krakowa 
z Tarnopola: połączenie: w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Mexv-Laborcz; 
Now. Zagórza, Chyrowa: w Jarosławiu od Sokala, Rawy ruskiej; w Rxeszo: 
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadorzezia, w Tar- 
nowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż. 


1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa od Brodów i Krasne- 
go, od Burdujeni, Budapesziu, Munkacza, Ławccznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 
Janowa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 
1562 , . » n n vo m n -Płaszowa 
2.04 , z ś i z 42 „ Krakowa 
z Zakepanego i Rabki; knrsuje od 25 ezerwea do włącznie 15 września. 


4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-orzystanku 
4.35 » > n A n 


a 4 -PIABZOWA 
440 „ , 4 5 n 482 „ Krakowa 


z Hall transwersalnej; przez Snchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia : 
w Nowym Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwsryi od Bielska, Wadov. 1e. 


6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa ; 

6.25 GQ mać) n wy „ Krakowa 
z Pedwsłęczyik; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kre- 
mem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ba- 
wocanego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzoga; w Tarnowie od Nowego Nącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 lipca do 16 września od 
Budapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od Wieliczki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6816 do Krakowa 


z Kocmyrzowa. 
8.64 wieszór pociąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-przystanka 
9.00 , à n A B -Płaszowa 
9.12 84 Krakowa 


z Oświęcima: ” połącz.: w Oświącimie od. 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 


9.81 wieczór pociąg pospieszny N=. 4 do Podgórza-Płaszowa 

9.88 p 5 ú y n „ Krakowa 
z Pedwałeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Olessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczynisc: w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Ickan, Hawocznego, Stryja, Janowa ; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Bełzca ; 
w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębiey od Prze- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu- 
dapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Chyrowa, No- 
wego Zagórza, Jasła przez Strój e m 


10.35 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 

10.45 ać s n np n Krakowa 
z Rzeszowa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dąbicy od Rozwadowa, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieliezki. 


10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 1081 do Podgórza- p | 
10.47 n a a n n a a 2 io „Kł 
Na R a "Suchę, Śkawinę Pod - Eese. i N 
z Nowego Sasza przez Su awiną, Fodgórze-Lłaszów ; : w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Okabówoe F Zakopanego ; 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. EA a 


Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 


rzystanku 
łaszowa ; 


„GŁOS NARODU". 
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KURS PRYWATNY 


dla nanki 


rachunkowości państwowej i buchałteryi 


przy placu Matejki L. 9 
Il-gie piętro 

prowadzę nadal z pożytkiem dla 
życzących sobie nabyć fachowych 
wiadomości w dziale umiejętnóści 
rachunkowej i złożyć egzamin rach. 
państwowy, bądź jedynie egzamin 
z buchałteryi, bądź jeden i drugi. £ 
Dla zamiejseowych odrębny system 

nauki z równym rezultatem. 
Dla Pań osobne godziny. Warunki 

bardzo przystępne. 


W. GRZYBEK 
ck. urzęd. rachunk. 


1786 


| mity A 
środek do tuczenia ŚWI 


aF - 


wzmacniający i pożywny 
środek dla koni, wołów, 
osłów, owiec, drobiu e. t. €. 


Prospekty i sposób użycia franee. 
Pakiet 1/ kg. 1 kor. — 4 pakiety 
próbne opłatnie 4 kor. 


Laboratoryum chem. produktów Wiedeń a., 
Blelchergasse 6. 2348 
Składy w Galicyi: Reim i Sp., Ze- 
poth i Sp. Kraków; Nathan Spreekor 
Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. Stim- 
ler Brzesko, R. Jakubowski, J. Kołe- 
dziejowski Rzeszów, M. Adler Tarnów, 
R. Grilbner, Fr. Małek Bochnia, Ch. Lu- 
semberg Łańcut, J. Wagachall Sędzi- 
szów, Enstachy Tarzański Kołomyja. 


W najgłębszej pokorze 


za łzami w oczach udaje się do sere lite- 
ściwych wdowa po nauczycielu ludo- 
wym, emigraneie, lat 30 kilka, Wyni- 
szczona 11-letnią chorobą mej córki se- 
minarzystki na czem zakończyłą życie. 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 3 lać 
od śmierci mej córki mało opuszczam 
łoże boleśsi a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po- 
trzeby do życia. Często nie staje mi 
nawet suchego kawalka chleba, aby się 
pożywić. W tej strasznej niedoli, nie 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwracam się do serc litościwych i błą» 
gam na miłosierdzie Boże o litość i 
wsparcie a za doznane miłosierdzie go- 
rące modły waosić będę do Królowej 
Nieba n 00. Karmelitów w kaplicy na 
Piasku o zdrowie i błogosławieństwe 
dla moich Dobrodziei. 


Z głębokim szacunkiem 
Rezalła Wiokerek, ul. Czarnowiejska 84. 


oD procent od cen sklepowych! 


Maszyny Sia- 
gera do szycia o naj- 
lepszem wykończeniu, 
skutkiem czego odpo- 
wiadeą odnośuym 6e- 
lom, dla jakieh bywa- 
ją nabywane. Ręczna 
z pokrywą i polskim 

; podręcznikiem 49 kor. 
Nożna z pokrywą 50 kor. Nożna pier« 
ścianiowa z pokrywą 78 kor. Nożna 
centroszjułkowa z pokrywą 98 kor. 
Gwarancya na 5 lat. Sprzedaż za 5-cio 
letnią prawną poręką. Zadatek 15 kor., 
roszta za pobraniem kolejowem. Ty: 
giące pism z uznaniem do łaskawego 
przejrzenia. — Korespondencya polska. 
Skład fabryczny maszyn do szyola I rø- 
werów M. BUNDBARIXK, 

Wiedeń IX/I, Liechtenstelnsrr. 23. 
Katalog bezpłatnie. 1686 6 


Dom drewniany 
suchy, na wysokiem podmurowanim, 
z uns ogrodem i placem budowla: 
nym do sprzedania. Wiadomość w Bo- 
ehni ul. Floris Nr. 399. 1978 2 8 


6 


8 


dwa obrazy 


, + 
kościelne 
starożytne z XVI i XVII 
wieku, olejno na drzewie ma- 
lowane, są tanio do nabycia 


w księgarni katolickiej 


Dra Władysł. Milkowskiego 


W KRAKOWIE, 
ulica św. Jana 6, (Hotel Saski). 


Jeden wielkości 256/175 contymetrów 
na desce grubej 3'/, centymetra z rokn 
1686 przedstawia Narodzenie Pańskie ; 
frngi na desce o rozmiarach 216/150 
mentymetrow przedstawia św. Franci- 
ska, odbierojącego święte piętna. Aa 
bardzo dobrze zac howane. 176 


Wielbiciele | 
i Gzciciele Maryi! 


W czasie jubileuszu 


„Niepokalanie Poczętej* | 
pamiętajcie 


jo Grocio Lonrdeńskiej| 


| w Forabce uszewskiej. 
Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron. 
Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 
nszewskiej. 1369 


| 


W odpowiedzi. 
Na liczne zapytania Szan. P. T. 
Klientów oraz w celn uniknięcia dal- 
Barch pomyłek oświadczam, iż ani na 
Bzewskiej, eni nigdze indziej „flii* 
mego Zakładu fryzyerskiego pod firmą 
Józef Nowak, Rynek gł. l. 17, nle ot- 
włerałem | etwierać ule mam zamiaru. 
Polecając się jak dotychczas tak 
i nadał Szau. P. T. Publiczności: 
pozostaję z głębokim szacunkiem 


Józef Nowak (dawn. M. Doening) 
Fryryer, Rynek gł. ł. 17. 1980 2 3 


REALNOŚĆ 


yod L. d. 85 dz. IV w Krakowie przy 
al. Podwala L. n. 12 położona, w spa 
dku po ś.p. Drze Rudolfie Trzebickim 
tała, zostanie w drodze dobro- 
wolnej publicznej licytacyi sprzedaną 
wilniu 14 maja br, o godzinie ll przed 
południem w Sądzie powiatowym cy: 
wilnym w Krakowie, biuro Nr 50 II 
piętro. — Cena wywołania 66 000 kor. 
Wadyum 2000 kor. w gotówce lub pa: 
pierach wartcściowych mających bez- 
pieczeństwc pupilarm. Warunki licyta- 
cyjne i akt oszacowania przeglądać 
można w kancelaryi Sądu powiatowego 
oywiłnege w Krakowie, od dnia 18. 
8012 1 2 


EKONOM 


żonaty, bezdzietty, z kilkunastołernią 


praktyką gospodarczą, poszakuje posa |Ę 


dy zaraz, lub od 1-go lipca. — Może 
przyjąć posadę gospodarza na osobnym 
folwarku, ru skromnem B E 
mom. „L. B.“ Fodgórze Kalwaryjska, 
Z L 64. 2018 1 3 


nowy o 4-eb ubikacjachii dużych 

piwnicach, za Wisłą w Zakrzu- 

wku, — z powodu zupełnego 
wyjazdu z Krakowa 


jest bardzo tunio do 
sprzedania. 1750 


Wiadomość: Andrzej Szafraniec, 
majster szewski, Kraków, ulica 
Stolarska L. 13, u właściciela. 


Weszczęślwa rodzina! 


prawie z głodu girąca, ojsiec od kil 
kunasta lat obłożnie chory a matka 
również będąc chory, nie może zapra 
sować na pierwsze potrzeby życia. 
Ktoby raczył tym nieszczęśliwym i ich 
dziatkom wołającym o kawałek chleba 
przyjść z pomocą, raczy ofiarę swoją 
złożyć w Administracyj , „Głosu Naro- 
du“ PAŃ. makiem: „Dla nieszczęśliwej 

rodziny K.S. 1443 3 


Wydaw czyni : 


„GŁOS NARODU". 
Bardzo piękne |Wykaz wolnych pasad rzadowych, publicznych i prywatnych 


DOM MUROWANY 1 | 


„WSPIEBAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„GŁOS NARODU:*. 


Nr. 131 


z 10 maia br. zawiera przeszło 100 pose:ł i zajęć. Numer pojed. 20 ct. mie- 
sięcznie BO ct. z przesrłką 60 ct, kwartalnie 1.20 złr.. z przesyłką 1.50 złr. 


Informator, „Kraków, Szpitalna 34. _ 2400812 
[ZEE il] - | 
Nieccenicna książką, która powinna być w me domu, 


r są 
4 kd , a 
Żywoty Swiętych Pańskich. 
W pelskim językn wyszło kilka Żywotów Świętych. Są to jednak książki 
dużə ; drcgie. Nie każdy ma czas na czytanie ich, nie każdy może je kupić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty napisane krótko i treściwie, a cena ich jest dla 
najbiedniejszegv przystępną. Są to 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 


z dodatkiem rozmyślań, modlitw i rycin. 


Napisał je 

ks. J. Łukaszkiewicz, Honorowy kap. Bazyliki Lor. 

Nabyć je można w każdej księgerni i handlach papieru, za bardzo 
miykg cemę. Egzewplarz mający 762 stron drnkn i 366 obrazków, ładnie 
oprawny w półskórek kosztuje tylko 3 korony; w Imitacyę skóry szagrynowej 
z grzbietem skórzanem o brzegn z pozłótki kruszczowej 3 korony 60 halerzy ; 
w lmitscyę rogu bawolego z pozłótką kruszczową 4 korony 50 hal.; w oprawie 
wspaniałej z imitacyl kości słoalowej, z brzegiem złoconym i o eleganckiem 
wyikcńczeniu, nsdająey się wybornie jako podarunek okolicznośeiowy 6 k. 20 h. 

Do nabycia u każdego księgarza lub intoligatora, — jakoteż wyrost 
w księgarni J. STEINBRENERA we Wimperkn w Czechach. 1123 7 0 
| EE. giiŃ 


Kręgle i Kule 


z drzewa „Lignum Sanctum* i zwykłego 
polecają najtaniej 1644 2 18 


Reim i Spółka 


Oo YADA 87 Kraków Linia A-B_ 


DUŻY WYBÓR! 
P. Z. Szczęsny 


ma list na głównej poczcie Kra- 
ków. 2017 1 2- 


m WAM 


DO ZAMIANY 


posada nauczyciela I kl. szkoły 6 klm. 
od missta, gdzie jest gimnazynm iob- 
wód, w pięknej, górskiej, zdrowej oko- 
licy polskiej, za poradę kierownika 
II klasowej szkoły, lub za posadę 
w mieście, g zie jest 2-ga kiasa płac. 
Mieniający się dostanie 100 zł. od- 
szkodewanis, a także 10 zł. otrzyma 
ten kto wyrobi nanczycielowi 26 lat 
już służącemu poradę kierownika lub 
w mieście z 2-gą kl. plac. Za dyskrecyę 
honorem ręczy się. Udpowiedzi proszę 
nadsyłać pod „Wisła* post. rest. Ne- 

wy SĄcz 2014 1 1 


KOWAL 


będący czas dłuższy w większych dobrach 
i pracujący około maszyn parowych 
lokomobii, młockani i t p. żonaty, 
z chlubnemi świadectwami poszukuje 
posady ed 1 lipca lub zarez do dwcra 
na ordynaryę. Adres F. Rzchlik Dę. 
bniki L. 149. 2007 12 


DOMEK 


murowsny, z ćwierć morgowym ogród 
kiem, ow: cowemi drzewami, niedateko 
Krakowa, kościół, poczta w miejscu, 
las w pobliżu do kolei £6 minut piesze, 
w zdrowej okclicy, za przystępną cenę 
zaraz do sprzedania. Zgłoszenia pod 
„A. Z" Ad. „Gł. Narodu“. 2609 1 8 


POSZUKUJĘ 
od l-go lipea, lub zsraz dla rutynow. 
rządcy dzierżawy od 200 do 400 mórg 
ew. administraeyi majątku za kancyą. 
J. Michalek dzierżawca dóbr J. O. ks 
Sangu:zki Klikowa p. Tarnów. 301613 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Gerandella*. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby sią przekonać o sknteczności 


ASTYLEK GERAUDEL'A; 


PAST w leczeniu Nieżytu, Kaszlu podaną. | Zapalenia epłuonego, 
Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy, ete., 
Niezbędnych dla osób, które zkytecznie głos utrudzają. 3080 6 16 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
Do nabycia ne Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Buekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 


a Ao ROPPE UEA o MISDADE OD OAE | 


MARKA OCHPONNA. 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1-24 
dyplomem honorowi m c k Ministerstwa baudlu. 


Krajowe Towarzystwo 
tkackie 


„PRZĄDKA” 


EK [W KROŚNIE 


poleca Sgan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czysto Jniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


płólna Kore zyńskie od najgrabszychdo 


najcieńszych web, 
i Bieliznę stolika o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


soby szezupłe 
| wątłe, oraz sżysiał po krótkiem 


nu 3 
„Kopolo* > 
| 


dostają znakomicie pełna postać 
Dumy biast znakomielo wypołułony. 


WYPRAWY ŚLUBNEJ rw is o 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczta, 
telegraf i stacya kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie 


wysyłamy franco odwrotną pocztą, 1941 8 0 


Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drogr erjach 
W Krakowie w dregoory! Zopothka 
I Spółki. 
En gros Fr. Vitek & Comp, Praga, 
Wassergasse Nr. 31. 1087 | 


||. narn rem 


Meżczyzna 
kawaler, katolik, łagodnego usposo- 
bienia poszukuje stancyi z wiktem 
w okolicy lesisto górskiej na wsi, za 
24 Kor miesięcznie, zaraz Inb oi 1 go 
czerwca na œas do 15 września b. r. 
Adres: ja poste rest. Tarmo 

brzeg. Galieya. 2019 1 1 


aw man: - mei a 


„Poszukuje w Krakowie 
ME od 16 maja b. r. TE 


Pomieszkania z wiktem 


APTEKARZA 


h ER ago BALSAMI 


najlepszy dyetetyczny środek domowy 
przeciwko ciężkiemu trawienin, osłabieniu, nudności, 
nałanin ete., nómierzający kaszel i kurcze, odfłegmia- 
jący, przeczyszezający. 1% małych lub 6 podwójnych 
fiakonów franco wraz ze skrzynką K. 4 
Apotheke zum Schutzengel A. Thierry w Pregrada 
przy Rohitsch Sauerbrunn. 
Prawdziwy tyike z obok nmłeszczoną marką eohrenką. 
Środek ten poleca się mieć w każdej dw ną 
wszystkie wypadki. 1628 49 40 
Główuy skład dia Gallcyl: S, Rnoker Lwów. 


6! 
Josefa Kogoszowa. 


PANNA 


z egzaminem buchal. z szybkim | 

pismem poszukuje zajęcia od 15 maja, 

jako prmocnica do prowadzen'a ksiąg 

lub kasjerka przyjmie także półdniowe 

pisanie kan elaryjne. Na żądanie z kau 

cyą. Zgłoszenia do Adm Głosu Naroda 
dła 7. Z. 1954 3 8 


Mieszkania Wolska L. 28 naprze 


ciw „Sokoia* zaraz 
purrer front: 4 pok., przedp., weranda, 
kuebnia. 3 pok., przedp., weranda, ku- 
chnia. Wozownia lub pomieszczenie Ra 
dwa Konie. — W oficynie I p. 3 po- 
koje, kuchnia. 8 pokcje, kuchnia. IJ p 
oficyna: 2 pokoje i knehnia. Wiado- 
mośś n stróża. 1662 38 0 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 


usługą i pramiem, dla młodzieńca 

ię ny domek 18-letniego. Łóżko i pościeł ma 

swoją. Wikt mieszczański prey- 

raczej willa dla pragnących zwoity bez drugiego niuda- 
mocy NOG, spokoju, w uroczej i mia i podwteczorku. Mievek 
zdrowej okolicy. Gotewka potrzebna p Wea T b 

1860 złr. — Ostatnia cena 4600 złr. | "te: bądź malutki pokoe osobny 

Willa nowa z ogrodem. Administracya | bądź z 2 lub 3 studentami. O- 

ferty z podaniem ceny przyj- 


Kalendarza w Tuehowie. 1477 0 0 
s omia i muje Adm. „Głosu Narodu* 
Do odstąpienia interes |] literami „J. C.“ +06 28 


bardzo ładny, mały, galanteryjno ta- 
Piękne czarne pudelki 


bryczny, wyrobiony, nadający się także 

dła pań (korzystne warunki lnb zastę- 
resy angielskiej, są do sprzedania 
Kraków, Szpitalna Nr. 19. 1956 86 


pstwo tegoż), za większą kancyą. Zgło- 
szenia do Adm. „Głosu Narodu* 
2018 1 8 


Na obeeną porę 


KRAWATY 


w najnowszych fasonach i deseniach 


po cenach przystępnych 


poleca 


Magazyn bielizny i Nowości 


A. Skórozewskiepo 1 Polakieić 


Kraków. ul. Fioryańska L. 13. 


1660 9 10 


DUŻY WYBÓR! 


Wyrobiony interes. 
Zwierzyniecka ulica Nr. 32 po św. 
Muehowiczu, z największym komforte 
zupełnie odnowiony, skiep, dwa pcko; oj 
separatka i krednia, z piwnicami I 8 
chem na bandet korzenny, owoców po 
ładniowych i restaurację, zaraz do Wy 
najęcia. Bliższa wiadomość n wła 
ciela tamże na II p. 19555 6 


Codziennie świeże 


AKI 


poleca 1981 2 3 


handel ryb | 


wszelkiego rodzaju 


Erama Erokowskico| 


Kraków, ul. Rybaki I. 
zaś w dnie postne na miec : 
Szczepańskim. 


Ż |lzamówiemia zamiejscowe nskute- 
cznia odwrotną pocztą. ; 


z poważaniem © Broczkowskó. Și 
ET OO ZOO ENAA TAE T DR TEL | 


Sbrazy olejne i rodzajową 
po oeuach bardzo nizkich. 


Własny wyrób ema vszelkicgu: 
iedzuju, najstarsza fra w tym zawo 
lnie ua miejsca, rok założenia 1860 


E. LEICHTA w Krakowi” 


{lsa Pijarska przy bramie Flarypńakio, u 
1767 139 ù 


260 mrg. (0 sprzedania. 


Wiadomość: ni. św. Auny 4, II piętro. 
19231 3 B 


Młody człowiek 


trzeżwy. energiczny, % dobrej rodziny, 
mający kilkuletnią praktykę gospodar: 
cą i manipalavyjnę, poszukuje posady 
przy gorpodurstwie względnie w bius 
rze adwokackiem i t. p Z% wyrobienie 
odpowiedniej posady mégłby się ewen." 
tualnie ożenić. 
Oferty pod „K. M.* poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitn insera- 
towego. 1934 3 5 


Mody pomocnik handlowy 


dzielny ekspedjent i tylko dobrze po- 
Recny znajdzie nmieszczenie w handlu 
kolonialnym Jakóba Piekły 
w Podgórzu. 1949 23 


Wygnaniec z Prus 


Nh posz dy „kgpiełowego'”. 
askawe zgłoszenia pod „Wygnaniec* 
do Administr. „G4usu Narodu". 196088. 


Poszukuję dzierżawy 
2060 de 300 morgów blisko kolei.. 
„J L“. Poste restante Kalwarya. 

1977 25 


Poleca się w wielkim wyborze za*- 
rzutki, ulstry, ubrania mirynarkewe,. 
frakewe, po umiarkowanych cenach. 
Kupuje i sprzedaje używane rzeczy. 


Wejciech Sejmej 
ulica Stolarska 6. 1387 


$iedmioletni chłopczyk 


zdrowy i ładBy, z powodu brakn ntrzy= 
manie do oddania za swoje». 
Adres wskaże administracya „(Głosu 
Narodu“. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


